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CZjjSĆ UBZĘDOWA

m jj -w<59, Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
liezUgi, Wyższym odręcznym dyplomem pułkow- 
- 10] W i  i komendantowi pułku piechoty E r-  
> ® C  Augusta księcia Cumberland, księcia 

ego i n.a Liineburgu nr. 42, Em e- 
^ ^ o w i  P o l a k ,  nadać najmiłościwiej s tan  

^checki z przydomkiem „Zdiradov“.r

d zia

ame

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 

lutego b. r. dyrektorowi akademii han- 
Vej „zakładu RevoltełIa“ w Tryeście, Ka- 

jw i Markwardowi b a u e r ,  w uznaniu 
G długoletniej i zasłużonej działalności 
polu naukowem i literaekiem, nadać naj
mściwiej ty tu ł radcy rządowego z uwol- 

riiem od taksy.

ZEJŚĆ I I E U E Z p ffW A

Lwów, 23 lutego.

Orędzie królowej Anglii do obu 
4 parlam entu  je s t aktem, k tóry  w 
£cnem położeniu rzeczy w W. Bryt- 
ii pozw ala się dom yślać, jakie u- 
Ksobienie przew aża w decydujących 
jracłi. Ze w  ostatniej chwili zaszła 

z a p a try w a ń  co do głów nych 
5 * ^ ^ K t o w  p o iu jiu , świadczy okolicz- 
_ 3y Ąc> 12 przed otw arciem  parlam entu  

zapowiadano żadnego aktu, ani 
> vv dniu o tw arcia nie wiedziano

o ogłoszonem dopiero nazajutrz 
dziu. Nie w yjaśnia to w praw dzie 

otnych zam iarów  gabinetu, nie po- 
jeszcze nadzw yczajnie trudne- 

p r ł r ^ f ^  w —Sudnnio ale może po- 
kad służyć za wS^Azówke, że ko

rona życzy sobie usłyszeć program  
polityczny, ujęty w ściślejsze ram y, 
niż dotychczasow y dowolny system  
G ladstona. Takiego p rog ram u  i jakiejś 
rękojm i dom aga się rów nież i opozy
c ja ',  używając w tym  celu jedynego 
środka, jak i posiada, a k tórym  je s t 
w niosek- nagany dla gabinetu. Roz
praw y nad tym w nioskiem  naznaczo
ne zostały  na dzień dzisiejszy. W  m o
tyw ach, powodujących opozycyę do 
takiego kroku, podniesiono m iędzy in- 
nemi, że parlam ent m a niem niej w iel
ką odpowiedzialność w obec kra ju  jak  
m inisterstw o, i że gdyby w chw ili 
krytycznej nie w ystąpił, to słusznie 
m ógłby spotkać go zarzut, iż nie ko
rzy s ta ł ze środków nastręczonych m u 
przez konstytucyę, narażając kraj na 
w idoczne niebezpieczeństw a.

Ale z takiem  w ystąpieniem  opo- 
zycyi, przeważnie konserw atyw nej, ł ą 
czy się n iełatw y w arunek, objęcia po 
m inisterstw ie, gdyby u s tąp iło , w szel
kiej odpowiedzialności. Torysow ie Iz
by gm in oświadczali w praw dzie przez 
u s ta  swego reprezentan ta  przed ze
braniem  parlam entu, że nie chcą oba
lić gabinetu, ale przyjaciele ich po
lityczni z Izby wyższej zdecydowani 
być mają na doprow adzenie do s ta 
nowczego przesilenia. W edług nich 
bowiem,, niedgść je s t potępić przeszłe 
czyny n >  młęznej polityki; sy tuacya 
je s t tego rodzaju, że należy koniecznie 
i stanowczo zdecydować się na jakiś 
p lan  i p rogram  polityczny w Sudanie.

W ezwanie księcia H assana-baszy 
na stanow isko kom isarza cywilnego przy 
W olseleyu, nie znalazło uznania w sfe
rach  konserw atyw nych , a podobno i 
wyżej. Krok ten poczytują w  Anglii 
pow szechnie za nowy w ybieg n ie
zrozum iałej polityki G ladstona, k tó 

ry  nie m ogąc czy nie chcąc zdobyć 
się na program  niedw uznaczny, szuka 
nowej ofiary. Skoroby bowiem  pow io
dło się uśm ierzyć pow stanie, to w szel
kie sukcesa zaw arow ałby pierw szy 
m inister dla s ie b ie , ale gdyby przy
szło do groźniejszych jeszcze n a
stępstw , jak  naprzykład  do ro z ru 
chów w górnym  Egipcie, to G ladsto- 
ne zepchnąłby wtedy niew ątpliw ie 
całą  odpowiedzialność na kom isarza 
rządu egipskiego.

Wobec tych podejrzeń , które 
podnosi poważna część p rasy  ang ie l
skiej, tern większe będą m iały  zna- 
•czenie toczące się dzisiaj obrady nad 
w otum  nagany, które, jak  to w idzimy 
z doniesień o porozum iewaniu się rep 
rezentantów  obozu konserw atyw nego, 
m ają objąć cały  program  dalszej po
lityki , opartej na dokładnem  zrozu
m ieniu obecnego stanu rzeczy i in te
resów  kraju. Złożyło się zresztą tak, 
że do obrad nad położeniem i polity
ką zew nętrzną; oznaczono w łaściw ie 
dwa:'~tefininy. Dzień dzisiejszy po
święcony został dyskusyi nad w otum  
parlam entu , a dzień 2 m arca  prze
znaczono na obrady nad orędziem  
królowej. Orędzie zaś to, spow odow a
ne jedynie i w yłącznie położeniem 
krytycznem  wojsk w Sudanie, n as trę 
czy więcej jeszcze sposobności do 
skrystalizow ania się opinij i u g ru p o 
w ania stronn ictw  w  parlam encie. 
W  tej tak  ważnej chwili dla państw a 
cała  niem al p rasa  Anglii -wyraża 
przekonanie, iż w szystkie stronnictw a 
zaniechają w alki partyjnej a całą swą 
działalność i w szystkie siły  pośw ięcą 
obm yśleniu i ułożeniu program u ta 
kiej polityki, któraby, w ybrnąw szy 
z nagrom adzonych trudności, zadość 
uczyniła interesom  kraju i zrehabili

towała zachw ianą pow agę W. B ry
tanii.

Eada państw a,
(C C C L X X X X  V I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W i e d e ń ,  21 lutego. (Korespon- 
d:neya Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 ni. 15.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o 
inwestycyach dla poręczonej przez skarb 
sieci Austryackiej kolei Północno-Zachodniej 
rprojekt rządu upoważnia rząd do podwyż
szenia gw aran c j i  skarbowej dla rzeczonej 
kolei w celu zaciągnięcia pożyczki 11 m i
lionów, oprocentowanej po 4 od sta, podle
gającej umorzeniu w 67 latach, a służącej 
na  pokrycie kosztów inwestycyjnych, z k tó 
rej to pożyczki kolej ma spłacić skarbowi 
przeszło 3 miliony otrzym anych dotychczas 
zaliczek) i projekt ustawy o pomnożeniu 
taboru na skarbowych drogach żelaznych

Morawsko-szląski związek straży po
żarnych petycyonuje o uwolnienie wartości 
rekwizytów do gaszenia  pożarów, od nale- 
żytości skarbowych. Do p e ty c j i  tej zabiera 
głos poseł W i l d a u e r ,  przemawiając za 
jak najrychle jszem  załatwieniem jej przez 
kom isję  stemplową, które] ją przekazano.

Poseł S c h ó n e r e r  zapytuje przewo
dniczącego kom isji  stemplowej, kiedy w nie
sie  do pełnej Izby zażądany niedawno oso
bny projekt o podatku giełdowym. — Za- 

i pytanie, to puzosiaje bez odpowiedzi; prze- 
| wodniczący bowiem komisyi stemplowej, 
f^iiseł Henryk Clam-Martinitz, jes t  chory, a 

zastępca jego nieobecny.
Poseł E t i r n k r a n z  zapytuje przewo

dniczącego komisyi podatkowej, w jakiem  
stadyum znajdują  się obrady jej nad pety- 
eyami karczmarzy w Dolnej Austryi o zn ie
sienie systemu wydzierżawiania podatków 
spożywczych.

Przewodniczący komisyi podatkowej, p. 
J a w o r s k i  odpowiada, że petycye te po 
większej części są w komisyi załatwione, a 
niebawem może i w pełnej Izbie dostaną 

j się pod obrady.

, W roku 1793 miasto Filadelfia nie było
l^ze tak ogromnym ogrodem, jakim  przed
nia się dzisiaj. Budynki jego rozciągały 
Wprawdzie na  bardzo rozległą przestrzeń, 

Ińomieniu obwodu swojego obejmując li- 
p łąk sąsiednich płaszczyzny, ale jednak 

J  było w mieście owej zw ar to śc i , owego 
fjegu pod sznur wyciągniętjmh kamienic, 
fteących białemi murami, jakie  cechę ka- 
|  o dużego miasta stanowią. Natomiast 
Je wyglądały na drogi wiejskie, porżnię- 
yolejaini, zakrzepłemi w gliniastym grun- 
i a małe, przeważnie wiejskie i drewnia- 
lomki, odległe jeden  od drugiego, kryły 
w głębi świecących zielenią drzew i ob- 

ftnych białem  kwieciem sadów. W cza- 
D kiedy u nas śniegi leżą jeszcze na pół 
ha grubości, a zmarznięte sąple lodu od 
^chy  słomianej zwieszają się aż do po- 
?y domostwa, tu już panowała wiosna w 
Jtti swym przepychu barw, słonca^ i wo- 
1 Kiedy niskie krzewy porzeczek i agre- 

°Woc już  dojrzewający niosły, pękate 
p ia c h  swoich czeresznie, grusze i suwy 

śm ie ta n k ą ,  kwieciem oblane były, a 
G nich  krążyły z brzękiem roje owa

ki’ kolibry złotopióre na  wiotkich ich ga- 
' p h  się kołysały, a aromatyczne powie- 
,ę. przepełniało się rozgwarem rozśpiewa
l i  p tactwa i brzęczących złotoskrzydl- 

muszek.
K  Wśród podobnego otoczenia, na  jednem 
Iw ^dm ieść , które już dziś oddawna w gra- 

Jk. miasta weszło, s ta ł  domek maleńki, 
i y ń ia n y ,  dachem spiczastym, jakby chin- 

Jj/f) altanka przykryty, a kiedy zielone sto-
11 okien jego sp u s z c z o n e , ja s k ra w o ś ć

łagodziły, we wnętrzu mimo to won

i arom at nasycały  powietrze, a lekki wie
trzyk, wkradający się przez otwory storów, 
zostawiał opar mocno dogrzewającego s łoń
ca na z e w n ą trz , tu zaś wciągał jedynie 
świeżość i kwitnących drzew balsamy.

W najobszerniejszej komnacie domo
stwa, służącej zarazem  za salon i za ja d a l 
nię , pod ścianą s ta ł  długi szez long , zielo
nym safianem wybity i na  n im , wspierając 
głowę na wyszarzanej skórzanej poduszce, 
leżał mężczyzna, którego wiek na  pierwszy 
rzut oka bardzo trudno było odgadnąć. Lek
ki i rzadki czarny zarost ,  jaki wierzchnią 
jego wargę pokryw ał,  kazałby się w nim 
domyślać m ło d z ień ca , kóry tylko co epokę 
dojrzałości przebył i wkroczył dopiero w 
wiek męzki. Kto jednak  twarzy tej przyj
rzał się d o k ładn ie j , dostrzegał łatwo, że 
pierwsze to wrażenie zwodniczem było, po
liczki bowiem mężczyzny tego zapadłe były 
i bez rumieńców, wysokie czoło głębokiemi 
bruzdami trosk czy rozmyślań poorane, przy 
oczach zbiegała się gęsta  siatka zmarszczek, 
a wśród kruczej i kimtko obciętej czup yny 
nie rzadko srebrne przebijały się nitki.

Był to Tadeusz Kościuszko, który, p rzy
bywszy tu rannym  i ciężko chorym, od pe
wnego już czasu wyraźnie do zdrowia po
wracał. Rany jego zasklepiały się i 
do duszy zstępował mu spokój i nadzieja, 
a liczni znajomi, którzy do dornku przed
miejskiego w Filadelfii jakby  do cudownego 
miejsca odbywali pie lgrzym kę, wychodzili 
ztąd pełni otuchy i przekonania, że ich d ro 
gi przyjaciel z każdym dniem coraz wyra
źniej się krzepi i tylko patrzeć, póki zupeł
ne zdrowie i całą wrodzoną organizmowi 
jego energię odzyska.

Liczne te odwiedziny, chorego i znę
kanego trap iły  może, zmordowanym jednak  
niemi się nie c z u ł , wiedział b o w ie m , że 
wszystko to pochodzi ze szczerej i bezinte
resownej mjłości, a nadto cz u ł ,  że siły rze
czywiście/mu powracają.

OstacnulrS4^ a  właśnie najserdeczniej
szego p rzy jac ie la , w ic e p sa ^ d e n ta  Jefferso
na, przyniosła  mu uspokojenie j  na jł i łn i ła  
otuchą ; zam knął oczy i marzeniami ł '9ja ł  
po nieujętym, ale pełnym  sprawiedliwości i 
szczęścia świocie. Blada twarz jego pod 
wpływem rojeń ożywiała się, wystąpiły na  
nią rumieńce, nie takie okrągłe i wypieczo
ne jak  to było w czasie choroby, ale zdro
we, zabarwiające karm inem  policzki, tak, że 
towarzysz jego, siedzący n a d  dziennikiem 
w tejże samej komnacie, na  gazetę oczu 
nie zw raca ł ,  tylko u tkwił je  w obliczu le
żącego.

Towarzysz ten  w całej pełni na tę n a 
zwę z a s łu g iw a ł , od czasu bowiem , gdy do 
boku naczelnika w obozie szezekocińskim 
przybył, nie rozstaw ał się z nim  wcale, chy
ba kiedy w więzieniu do oddzielnej celki 
go posadzono. Był to mężczyzna silnie zbu
dowany, o szerokich ram ionach  i wydatnej 
piersi , a lubo n a  zegarze życia jego wy
dzwoniła już czterdziestka, prawdziwym mło
dzieńcem jeszcze się wydawał. Przyczynia
ły się do tego niezawodnie długie, na  koł
nierz spadające, jasnopłowe włosy, przypo
minające barwą swą dojrzałe żyto na  pol
skim łanie, tudzież twarz starannie  wygolo
na. Na twarzy nadto całej, rozlany był wy
raz pogody i wesołości n ie m a l , oczy duże, 
niebieskie, bystre rzucały promienie, a usta, 
zapewne na  widok powracającego do zdro
wia przyjaciela, złożyły się w uśmiech szczę
śliwości pełen. Wprawdzie nos ostro desyć 
zakończony i kąciki warg, ku górze podane, 
w fizyonomii tej zdradzały pewną dążr.ość 
do złośliwości a szyderstwa , ale półkoliste 
zmarszczki pod oczami świadczyły, że twarz 
ta  często do serdecznego śmiechu się skła
da, a jeżeli śmiech z dążnością do obserwa
c j i  hałaśliwie w ybucha , przestaje być szy
derstwem, a je s t  raczej zabytkiem owej na
rodowej naszej jow ia ln o śc i , której rzeczy
wiste pojęcie zatraciliśm y już dawno i za

ledwie z tradycyi pojęcie wyrobić sobie o 
niej jesteśm y w możności.

Mężczyzną tym był Julian  U rsyn  N iem 
cewicz, osobistość, która koniec zeszłego i 
pAOHńfek bieżącego stulecia szeroko osobą 
swoją \vy]Tdl/iia Pod owe czasy już pesta exi- 
mws," mąż stanu -Lpublicysta  wypjńbosią-njr- 
i w walkach żołnierz mężny a waleczny.

Chociaż z zachwytem w ożywiającą 
twarz przyjaciela  swego się wpatrywał, przy
puszczając jednak , że mógł się on zdrze
mnąć, dech w sobie zaparł, aby go nie zbu
dzić i tylko ciemnobłękitne oczy swe w nie
go wytężył. O wszystkich środkach ostro
żności atoli nie pamiętał widocznie ; dzien
nik bowiem ze stołu na kolana jego się zsu
nął, a kiedy go chciał w tern spadaniu za
trzymać, szelest głośny gniecionego papie
ru da ł  się słyszeć i Kościuszko zamknięte 
powieki otworzył.

Cóż to się dzieje, mój Niedźwie
dziu ? — rzekł. — Czyż za szlacheckim idąc 
obyczajem , pośniadaniową sobie urządziłeś 
drzemkę ?

Nazywanie Niemcewicza niedźwiedziem, 
nie było wcale przymówką do niezgrabno- 
ści lub innych przymiotów smorgońskiemu 
akademikowi właściwych, ale było to prze- 
tłómaczenie na  język polski przydomku Ursyn. 
nazwy zresztą, którą właściciel sam nie g a r 
dził, często bowiem na lis tach swoich wy
razem „Niedźwiedź" się podpisywał.

Niemcewicz, widząc, że naczelnik nie 
spi, a owszem^ słowa jego pewnej umysło
wej swobody i pewnego humoru dowodzą, 
idąc za otwartą  swoją na tu rą ,  postanowił 
za pieiwszym  zam achem  wypowiedzieć to, 
co mu na  sercu leżało, i dlatego, korzysta
jąc _ z rozpoczętej rozmowy, zaraz , wido-. 
cznie w dalszym ciągu poprzedniej dysku
syi, p r a w i ł :

_ — Bo też doprawdy, mój generale, 
uczciwszy uszy, wiążesz się z subjektami,
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Izba przystępuje  do porządku dzien

nego.
W pierwszem czytaniu załatwiono 

projekty rządowe, przekazując je  właściwym 
komisyom: o przedłużeniu stanu wyjątko
wego pod względem sądowniczym w kotar- 
skim okręgu sądowym (komisyi karno-pra- 
w n icze j) ; o odnowieniu hipotek w Vorarl- 
bergu (komisyi praw niczej);  o wydatkach 
z funduszu melioracyjnege n a  rok 1885 
(komisyi m elio racy jnej) ; o zamianie kilku 
skarbowych parcel gruntowych w Wiedniu 
na  inne (komisyi budżetowej); o umowie 
z rządem węgierskim w sprawie opodatko
w ania  kolei Koszycko-Bogumińskiej (komi
syi podatkowej); o kredytach dodatkowych 
dla M inisterstwa oświecenia (komisyi bu 
dżetowej); o inwestycyach dla poręczonej 
przez skarb sieci Austryackiej kolei Półno
cno-Zachodniej (komisyi kolejowej )

W  trzeciem czytaniu uchwalono us ta 
wę o zbudowaniu gm achu dla jednego z  
gimnazyów czeskich w Pradze.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu rządowe 
projekty ustaw  o przedłużeniu terminu p ła 
tności niektórych pożyczek i zaliczek skar
bowych, udzielonych okolicom, gminom i 
osobom z okoliczności klęsk, mianowicie : 
gminie Tachau w Czechach przedłużono 
term in spłacenia pożyczki 70.000 zł. udzie
lonej z okoliczności powodzi w r. 1871 do 
dnia 1 stycznia r. 1890 (jest to już trzecie, 
przedłużenie term inu); okolicom w Czechach, 
które w r. 1872 otrzymały zaliczki z oko-’ 
liczności powodzi, przedłużono term in  sp ła 
cenia ich również do dnia 1 s tycznia roku 
1890 (jest to również trzecie przedłużenie 
te r m in u ) ; mieszkańcom m iasta  Joachim - 
sthal, którzy w r. 1878 otrzymali zaliczki 
z okoliczności pożaru, przedłużono term in  
spłacenia ich także do dnia 1 s tycznia r  
1890 (jest to drugie przedłużenie terminu) 

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o rozszerzeniu ulg wj po
datku gruntowym, przepisanych w ar tyku
łach  IV  i Y ustawy z dnia 7 czerwca roku. 
1871, na te wypadki, w których g ru n t  prze
chodzi z rodziców na  dzieci. O projekcie 
tym  pisaliśmy w osobnej korespondenc ji1 
zaraz po wniesieniu, przypominamy więc; 
tylko co nas tępu je :  U stawa z r. 1881 o o 
gólnej sumie podatku gruntowego przepisu
je  stadyum przejściowe dla tych , których 
podatek gruntowy, podwyższony został o 
więcej niż o 10 prc. dawnej powinności; 
stadyum to m a trwać la t  dziesięć, od roku 
1881 do r. 1890 ; w roku pierwszym ma 
się ściągnąć tylko dziesiątą część podwyżL, 
w roku drugim dwie dziesiąte, w trzecim 
trzy  dziesiąte i t. d , tak że dopiero w r. 
1890 ma się pobierać cały podatek g ru n 
towy wedle podwyższonej przez regu lac ję  
powinności. Ulga ta  atoli m a służyć tylko 
dawnym  właścicielom gruntów, a w razie 
przeniesienia  własności gruntowej w czasie 
dziesięciolecia tego na  nowego nabyw cę 
ulga ma u s t a ć ; nowy nabyw ca ma płacić 
odrazu całą podwyższoną powinność poda
tkową. Ponieważ władze finansowe przez

nowego nabywcę rozumiały także dzieci 
dawnych właścicieli, a ustaw a z r. 1881 
właściwie tego nie chce, przeto rząd wniósł 
niedawno projekt ustawy stanowiącej, że w 
razie przeniesienia własności gruntowej na 
dzieci, lub na osoby żyjące z dziećmi w 
małżeństwie, ulga wynikająca z dziesięcio
letniego stadyum przejściowego ustawać nie 
ma, i że to, co władze finansowe dotych
czas w nadm iar ściągnęły, ma się opodatko
wanym zwrócić. Komisya Izby poselskiej 
wnosi przyjąć projekt rządowy.

W dyskusyi ogólnej pos. W  e i 11 o f 
uderza na  rząd, że nie wniósł tego p ro je 
ktu z własnej inicyatywy, lecz dopiero po 
jego (mówcy) interpelaeyi, a przez długi 
czas pozwolił władzom skarbowym sam o
wolnie postępować z opodatkowanymi. Cała 
przeto zasługa położenia kresu tej samowoli, 
szczególnie dotkliwej dla włościan, należy 
się lewicy.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny  p. M a y e r ,  odpiera zarzut samowoli. 
Ustawa z r. 1881 nie mówi wyraźnie o 
przejściu własności z rodziców na  dzieci,
0 tern mówią tylko motywa us taw y ; od. 
władz skarbowych zaś, które i tak są zbyt 
obarczone pracą, nie można wymagać, aby 
troszczyły się o motywa ustawy, gdy u s ta 
wa sama je s t  jasna . Pos. W eitlof zarzucił 
rządowi także, iż nie wniósł tego projektu 
z własnej inicyatywy, lecz dopiero w sku
tek in terpelaeyi lewicy. Zarzu t ten jest  ró
wnież niesłuszny ; albowiem przypadek ty l
ko zrządził, że pos. Weitlof otrzym ał wia
domości swe o praktyce władz skarbowych
1 o zażaleniach osób opodatkowanych, ró
wnocześnie z rządem, który natychm iast,  nie 
czekając interpelaeyi pos. Weitlofa, począł 
.czynić dochodzenia; podczas dochodzeń tych 
dopiero pojawiła się in terpelacya pos. W eit
lofa. C harak terystyczna to okoliczność, że 
pos. Weitlofowi projekt niniejszy nastrę 
cza sposobność do rekryminacyi i zarzu
tów, gdy tymczasem w komisyi przyjęto go 
z wdzięcznością dla iządu.

Pos. W e i t l o f  replikuje, że ciekawe 
to pojmowanie obowiązku, iż władze nie 
potrzebują troszczyć się o motywa ustaw. 
Co do rzeczy samej, mówca mniema, że 
rząd wcale nie potrzebował wnosić proje
ktu ustawy, lecz zapobiedz praktyce władz 
skarbowych rozporządzeniem m inisteryal-  
nem. (W wspomnianej wyżej koresponden- 
cyi naszej przytoczyliśmy to właśnie jako 
dowód konstytucyonalistycznego usposobie
nia- L-ządu, że nie sposobem adm in is tra 
cyjnym, t. j. nie  rozporządzeniem, lecz 
sposobem ustawodawczym kładzie kres p ra 
ktyce władz sk a rb o w y c h ; a pos. W eitlof 
czyni rządowi zarzut z tego 1 Czyż to nie 
je s t  opozycya fakcyjna? Przyp. sprawozd).

M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
P a n  poseł w interpelaeyi, której daty so 
bie nie przypominam, wynurzył życzenie. 
Temu życzeniu rząd uczynił zadość, wno
sząc do wys. Izby projekt ustawy, która, 
jak  mi się zdaje, zupełnie zaspakaja uczu- 
w aną potrzebę. Czy zaś rząd w pewnym wy
padku może adm inistracyjnie  czy też u s ta 

które ani do twojej na tury , ani do twoich 
przekonań nie przypadają wcale.

— Jakt.o nie p rzypadają?
—  Ano, daruj mój drogi, ale ów Jef

ferson , który do rządów wiedzie ostatnia 
hołotę a naw et condominium  nad wyswobo
dzoną republiką radby  z m urzynami podzie- 
M ,  wydaj0 mj się doktrynerem, dla którego 
miejsca pod słońcem nie masz.

-  Ależ mój Ju lku  — przerw ał Ko
ściuszko, na  ram ieniu  z szezlonga się pod
nosząc — gadasz, jakby  zaśniedziały b rze 
ski szlachcic, któryby w robotach sejmu 
czteroletniego by najmniejszego nie miał 
udziału. Dlaczegóż podówczas tak wysoko 
stanęliście, dlaczegóż zdawaliście się dobi
jać  do portu oca len ia?  — Oto dlatego, że
ście w zasadzie równość obywatelską p rzy 
znali i z n iecałego miliona .obywateli chcie
liście ich stworzyć dziesiątki. ■

— To nie my chcieliśmy stworzyć — 
odpowiedział zaperzony nieco Niemcewicz — 
ale czas. My jedynie do zasług  otwierali
śmy drogę, a ten  dopiero, ktoby je  położył, 
przez to samo już zyskiwałby prawo wpły
wania na  kierownictwo rzeezypospolitej. . . 
Ale wracając do Jeffersona —  dodał — czyż 
nie widzisz, że on dlatego Adamsa z sio
dła wysadzić pragnie, aby sam miejsce j e 
go zajął ?

— O co do tego, mój drogi — zawo
ła ł  oburzając się Kościuszko — to jes teś  w 
grubym  błędzie. Bóg mi świadkiem, że 
przyjaźń twoją i gotowość dla mnie do o- 
fiar jak należy cenię, ależ Jeffersona po
znałem  pierwej aniżeli ciebie. Ani ambi- 
cya, ani chęć władzy i znaczenia nim  nie 
powoduje. I  zobaczysz, ty krótkowidzący 
szlachcicu, że w demokracyi prawdziwej j e 
dynie zbawienie i przyszłość i młoda a pe ł
na  życia Ameryka, takiego Adamsa, schle
biającego widmu feudalnych przekonań, s to 
pami swemi podepcze, byleby tylko do p ra 
wdziwej szczęśliwości dojść mogła.

N iem cew in z  n a  t.e słowa. ina.ohna,ł

ręką jakby  z niechęcią, i s z y d e r c o  - ^ ś ta  
swe’ składając, naokołG okrągłego stołu 
przechadzać gj^ począł. W reszcie zatrzy
m ał sje naprzeciw sofy i z tą  pewno- 
J Ł ą ,  jak a  żadnego wątpienia nie dopuszcza, 
tonem podniesionym m ó w i ł :

— Możć być, że ja  na rzeczy n iew ła
ściwie i mylnie się zapatruję, wszelako prze
konanie  moje je s t  tak ie :  używania praw 
państwowych i społecznych dozwolić wszy
stkim, do rządu jednak  dopuścić tylko tych, 
którzy wprawę w tym kierunku posiadają, 
tych, którzy już  za sobą tradycyę ustano
wić zdołali. Inni, niechaj się uczą, niechaj 
się wprawiają, a skoro o zdolnościach swych 
wystarczające wydadzą świadectwo, wtedy 
dopiero pomocy ich zawezwać.

— A któż o uzdolnieniu ich polity- 
cznem wyroki ferować będzie? — zapy
ta ł  Kościuszko z właściwym jem u litewskim 
akcentem , który objawiać się zwykł zwła
szcza wtenczas, kiedy dysputą  jakąś mocno 
był zainteresowany.

— K tóż? — powtórzył Niemcewicz —  
N aturaln ie  ci, którzy przez przeciąg wie 
ków eksperyencyę w kierunku tym objawili

_a. przeszłość wydaje zdolnościom i przymio
tom ich wystarczające świadectwo.

i— A h  Goddaml rozumujesz jak  szla
chcic p raw d z iw y ! — zawołał Kościuszko i 
miał dać stanowczo jakąś replikę, kiedy do 
drzwi, na  oszkloną werandę wychodzących,

i lekko ktoś zapukał.
Teoretyczna sprzeczka przyjaciół n a 

tychmiast ' '-się u rw ała  i Kościuszko, oży
wionym jeszcze z powodu sporu głosem, 
zaw oła ł:

. — Proszę wejść!
Niemcewicz tym czasem  pospieszył do 

drzwi, aby zdjąć założony na  klamce h a 
czyk,. który otwarcia nie dozwalał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A e r .

wodawczo rzecz załatwić, o tern decyzya 
zawisła  od własnego przekonania  jego, o- 
graniczonego na tu ra ln ie  ustawami. Rząd 
był tego zdania, że w tym wypadku w ła
ściwą drogą postępowania je s t  ustawodaw
cza ; aleć wolno każdemu posłowi być in 
nego zdania. Czy jednak  droga obrana przez 
rząd zasługuje na  zarzuty właśnie ze s tano 
wiska poselskiego, o tem  niech wys. Izba 
sądzi. ( Huczno brawo1 z  prawicy).

Pos. F t i r n k r a n z  uznaje dobrodziej
stwo projektowanej ustawy, usuwającej w ąt
pliwości o u gach, szczególnie znacznych 
dla stanu włościańskiego,; i oświadcza się 
za przejściem do dyskusyi szczegółowej.

W  dyskusyi szczegółowej n ik t głosu 
nie zabiera.

Uchwalono ustawę i zaraz także w 
trzeciem czytaniu

Następuje drugie czytanie rozporzą
dzenia całego rządu z dnia 19 grudnia r. 
1*84 o zawieszeniu w pewnych wypadkach 
zbrodniczych czynności sądów przysięgłych 
w' W iener-Neustadzkim  okręgu sądowym. — 
Komisya wnosi przyjąć je  do wiadomości. 
Bez dyskusyi uchwalono.

Idzie z kolei drugie czytanie wnio
sków M engera i Meznika o zmianę ustawy 
z dnia 27 grudnia  r. 1880 co do opodatko
wania spółek zarobkowych, gospodarczych i 
pożyczkowych. —  In te rp re tacy a  ustawy tej 
przez władze skarbowe je s t  co do spółek 
rzeczonych niezgodna z intencyą ustawoda
wcy. W ładze bowiem przypuszczają, że gdy 
spółka pożyczkowa ulokuje swoje zasoby ka
sowe chwilowo w innym zakładzie pienię
żnym aby nie leżały bez pożytku, nie mo 
żna już zaliczyć tej spółki do kategoryi tych, 
które działalność swą ograniczają na w ła 
snych członków, i że skutkiem tego należy 
je  opodatkować nie wedle przepisów u s ta 
wy z dnia 27 grudnia  r. 1880, lecz wedle 
powszechnych przepisów o podatkach za
robkowym i dochodowym Temu pojmo
waniu rzeczy zapobiedz ma wniosek Mezni
ka, wedD którego elokaeya zasobów k a s o 
wych ze strony przedsiębiorstw zobowiąza
nych do publicznego składania rachunków 
m e  m a być uważana za rozszerzenie dzia
łalności spółki na  nieezłonków. l u n a  n ie 
właściwość w in terpre taeyi ustawy tyczy się 
opodatkowania procentów, które spółka po
życzkowa opłaca od ulokowanych w niej k a 
pitałów. In tencyą ustawodawcy było zwol
nić od opodatkowania zarówno procent od 
depozytów członków spółki, jak  i procent 
za pożyczki, które spółka zaciąga u nie- 
członków. In tencyę tę wyrażono ustawie 
s łow am i: „procenta od użytych,f w przedsię
biorstwie obcych kapitałów". Tymczasem 
władze skarbowe zrozumiały rzecz tak, jak  
gdyby „obce kapitały" oznaczały tylko to, 
co spółka pożycza u nieczłonkow, i podda
wały procent od depozytów członków po
datkowi. D la  tego wnioski Mengera i Me
znika żądają zmiany w brzmieniu ustawy, 
któraby nie  pozostawiała wątpliwości, że 
procenta od kapitałów obcych, któremi spół
ka operuje, zarówno, czy te kapitały są de
pozytami członków, czy też pożyczkami od 
osób trzecich, są wolne od opodatkowania. 
Komisya Izby poselskiej do "półek
p€ŻyC2kowych i tó .’ projektuje zmianę §§. 1 
i 2go ustawy z r. 1880 w duchu wniosków 
powyższych

W dyskusyi ogólnej pos. M e n g e r  
zapowiada , że w dyskusyi szczegółowej 
wniesie poprawkę do §. Igo, w celu j e s z 
cze jaśniejszego wyrażenia intencyi u s ta 
wy ; zresztą zaś wywodzi różne skargi na 
pełen  szykan fiskalizm władz skarbowych w 
postępowaniu względem spółek, posuwający 
się w innym także względzie, często do k ro
ków zdaniem mówcy, wręcz nieprawnych, ja k  
n. p. do żądania, aby kupcy i przemysłowcy 
przedkładali swoje bilanse oryginalne. Spo
sób, w jaki władze in terpretu ją  pa ragraf  
o obcych kapitałach, prowadzi tylko do tego. 
że członkowie spółek wycofują z n ich swoje 
depozyta.

Sprawozdawca komisyi pos. M e z n i k  
wywodzi, że uchwały Izby z r. 18 0, które 
miały być dobrodziejstwem dla spółek, s ta 
ły się wskutek praktyki władz skarbowych 
podarkiem danaejsk im  i pociągnęły za so 
bą tylko szykany i weksacye, w połączeniu 
z opodatkowaniem, od którego spółki uwol
nić myślano, a które nie jes t  mniejsze, jak 
gdyby się wręcz orzekło było, że spółki 
mają  płacić podatek. O tyle sprawozdawca 
przyznaje posłowi Mengerowi słuszność. Co 
się tyczy atoli innych wywodów pos. M en
gera  (któ-ych, jako mniej do rzeczy nale 
żących, nie przytoczyliśmy), mówca uważa 
je  za zbyt daleko posunięte.

W dyskusyi szczegółowej pos. M e n 
g e r  wnosi poprawkę do §. Iszego w tym 
duchu, żeby, zam iast w yrazów : „chociażby 
pomieszczały swoje zasoby kasowe w p r z e d 
s i ę b i o r s t w a c h  i z a k T a d a c h ,  zobo
wiązanych do publicznego sk ładan ia  r a c h u n 
ków", położyć: „chociażby.,,  w z a k ł a 
d a c h  p i e n i ę ż n y c h . . . . "  .Mówca m otywu
je  tę poprawkę tem; że pi-zez „przedsię 
biorstwa i zakłady" moż.naby rozumieć 
przedsiorstwa handlowe i przem ysłowe naj- 
rvzvkownieiszei natury.

Między komisarzem rządowym, radcą 
m inisteryalnym  p. H u b e r e m  a posłem 
M e n  g e  r e m  wywiązuje się polemika o nie- 
przytoezone powyżej zarzuty, które sp ra 
wozdawca nazwał zadaleko po su n ię tem i; 
poczem sprawozdawca pos. M e z n i k  za
biera  głos do poprawki M engera i sprze
ciwia się jej z obawy, że władze skarbowe 
mogłyby n. p. kasy oszczędności nie uwa
żać za zak ład  pieniężny w myśl ustaw po
datkowych i gdyby spółka ulokowała swoje 
zasoby kasowe w kasie oszczędności, po
ciągnąć procenta, b rane  od tej lokacyi do 
podatku.

Poprawkę M engera odrzucono; lecz w 
dalszej dyskusyi przyjęto wnioski komisyi 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czy
taniu.

Następuje sprawozdanie komisyi kar- 
no-prawniczej o wniosku Rosera  w sprawie 
wydania ustawy przeciw fałszowaniu pokar
mów i napojów. Sprawozdawca komisyi pos. 
L i e n b a c h e r  wypracował wprawdzie pro
jek t  u s ta n y  takiej, ale w skutek oświad
czenia komisarza rządowego w komisyi, że 
Ministerstwo handlu  nie może określić sw e
go stanowiska względem tego projektu bez 
wysłuchania opinii Izb handlowych, co obe
cnie s tać  się nie może, wnosi tylko, żeby 
Izba  przyjęła to sprawozdanie do wiado
mości.

Pos. R o s e r  uderza na  fałszerzy po
karmów i napojów, przedstawiając naduży
cia ich w przerażających barw ach i prze
mawiając za utworzeniem zakładów pro
bierczych, któreby dla przestrogi ludności, 
publicznie ogłaszały nazwiska fałszerzy.

Pos. T a u s c h e  ubolewa, że wyprowa
dzono sprawę na  biurokratyczne tory zasię
g an ia  opinii Izb handlowych, przez co rzecz- 
wlokąca się od tak dawna, znów dozna n ie 
małej zwłoki.

Pos. S t o u r z h  nie zadawala się przy
jęciem  sprawozdania  komisyi do wiadomo
ści i wnosi, aby polecono jej w czasie bie
żącej jeszcze sesyi wnieść do Izby projekt 
ustawy.

Wniosek ten  odrzucono, a przyjęto 
wniosek komisyi.

Nakoniec pos. P r o s k o w e t z  in terpe
luje rząd, dlaczego dotychczas nie odpowie
dział n a  in te rpe lac ję  jego w sprawie pod
w yższenia  ceł w Niemczech; pos. S z r o m  
zaś składa na stole prezydyalnym wniosek o 
zmienienie ordynacyi wyborczej do Rady 
państw a dla Morawy.

Koniec posiedzenia o godz 2 mig.! 15. 
N astępne we środę. p»i

W  zeszły piątek, dn ia  20 b. m. komi
sya budżetowa odbyła posiedzenie, na  ktć 
rem  obradowano najpierw nad  kwestyą do
starczenia  dla koleji państwowych środków 
dla ruchu. Po oświadczeniu ze stroDy rzą
du, iż odnośne przedłożenie zostanie w nie
sione na  jednem  z najbliższych posiedzeń. 
(Patz sprawozdanie z sobotniego p o s i e ^ g  
nia  Izby. Red.) Komisya odroczyła ojyi a dy Da<i 
tym przedmiotem, (jep. M attusz
referował o u b a w ie  finansowej dla prelimi
n a r z a  U'1, —fok i 885, którą przyjęła komisya 
według przedłożenia rządowego z tą  tylko 
zmianą, że cyfry ogólnych wydatków i ogól
nych dochodów zostały wstawione według 
uchwał komisyi. W edług nich  wynoszą 
wydatki 519,881.474 zł., dochody 504,810.718 
zł. a przeto zwyczajny i nadzwyczajny n ie 
dobór wynosi kwotę 15,000.762 zł. Komisya 
zatwierdziła zarazem  przedłożone przez 
generalnego referenta  sprawozdanie. Dysku- 
syę wywołała tylko pozycya o przyczynie
niu się do pokrycia wspólnych wydatków 
w sumie 1,780.000 zł. Następni i przekaza
no dep. Mattuszowi przedłożenie rządowe
0 udzieleniu zapomóg ze skarbu państw o
wego dla dotkniętej wypadkami e lem entar- 
nemi ludności w Dolnej Austryi, Morawie
1 Szląsku, i po złożeniu referatu  o kilku 
petycyach, zamknięto posiedzenie.

Komisya, której przekazano przedło
żenie r/.ądowe przeciw szkodliwemu użyya- 
niu materyj wybuchowych, ukończyła w pią
tek drugie czytanie, odnośnego projektu 
ustawy, i w ybrała  sprawozdawcą deputowa
nego Z a t o r s k i e g o .  Na wniosek deputo
wanych dr. Tomaszczuka i dr. Koppa uchy
lono pa rag ra f  6, określający zbrodnię po
dejrzanego posiadania  m atery j wybucho
wych i zmodyfikowano przepisy paragrafu  
9 o obowiązku donoszenia (Anztigepfli' ht). 
Na wniosek dr S turm a dodano do ustawy 
nowe postanowienie (p a rag ra f  10) mocą 
którego następuje  bezkarność, gdy ktoś 
wycofa się wcześnie ze zbrodniczego przed
sięwzięcia. Wniosek ten  poparł  także pre
zes gabinetu , hr. Taaffe," nazywając go po- 
żądanem poprawieniem ustawy. Należy 
przeto spodziewać się, pisze Presse, iż 
ustaw a dynamitowa zostanie wkrótce i bez 
rozpraw przyjętą  w pełnej Izbie.

Podkomisya kolejowa załatw iła  już 
poruczone jej zadanie i doprowadziła do 
końca obrady nad  przedłożeniem  o ugodzie 
z koleją Północną. Dzisiaj zbierze się peł
na  komisya dla w ysłuchania  i wzięcia pod 
obrady propozycyj podatkowej. Presse, kto-

!



Przed kilkoma już  dniami doniosła, iż ; ścielnych, nie może ani uznawać nikogo za
f°dkomisya poczyniła w przedłożeniu pe- 
,̂ e zmiany , uzupełnia dzisiaj w ten  spo- 
013 powyższą wiadomość, iż zmiany te od- 
°szą się przedewszystkiom do bliższego 

^czegółowego określenia pojedynczych prze
j a w  ugody. W łaściwa zmiana nastąpiła  
nko w jednym punkcie, mianowicie co do 

■toczenia minimalnego dochodu, jaki ma 
zapewniony akcyonaryuszom.
W komisyi podatkowej członkowie le- 

,lcy przedłożyli projekt ustawy o uwolnie- 
]'i od należytośei skarbowych instytutów 

.^kuracyjnych, opierających się na wza- 
| ltln°ści. Komisya przyjęła  ten  projekt.

SP R A W Y  IO IA R C H II
• i ■°n êrency a biskupów audryackićh. —  W spra -  

le szkolnych kas oszczędności. —  Podwyższe
nie ceł zbożow ych).

L  W sprawie konferencji biskupów przed- 
jj ^ s k ic h  pisze Presse pod d. 20 b. m . : 

 ̂ konfereneya biskupów o d b j ła  dwa

wikarego, zarządzającego dyecezyą, ani też 
zwracać się doń w jakichkolw iek spraw ach 
duchownych.

W razie usunięcia lub śmierci kano
nika Harasymowicza, zarząd dyecezyi, na  
tych samych co i on podstawach i z temi 
samemi prawami i władzą, zlecamy temu, 
kogo on sam osobiście wskaże.

O czem konsystorz zaw iadam ia wszy
stkich, komu o tern wiedzieć należy.

Dnia 21 stycznia 1885 r.
G-olos Mosfary, nowy dziennik, mający 

stosunki z sferami rządowemi, donosi, że 
ministerstwo spraw  zagranicznych doniosło 
urzędownie do Rzymu o zesłaniu biskupa 
Hryniewieckiego do Jarosławia, za wdawa
nie się tegoż w sprawy polityczne, do cze
go nie m iał prawa w edług konkordatu za
wartego z Rzymem. Agent dyplomatyczny 
Rossyi przy W atykanie ma urzędownie o 
tern zawiadomić L eona XIII.

[Jed zen ia ,  pierwsze od godź. 10 przedpo- 
J a i e m  do godziny 1 popołudniu, drugie 

rozpoczęło się o godzinie 5 przedwie
c zn a  i trwało bardzo krótko. W czorajsze 

■ r ei'v?szc posiedzenie było poświęconem wy- 
I j j r i e  załatwieniu przedwstępnych kwe- 
U  Przy tem  wybrano komisye, których 
Jdaniem jes t  przedyskutować kwestye, po- 
Jw ione na  porządku dziennym konferen- 
ę  j złożyć referaty, tudzież poczynić od- 
j j i e d n i e  wnioski. Protokoły z obrad nie 

spisywane. Na dzisiejszem (t. j piąt- 
sJ e m )  posiedzeniu poświęcono szczególniej- 

I uwagę ustawie kongrualnej. W  niedzielę 
^Południu odbędzie się w sali ceremonial- 
eJ,Pałacu arcybiskupiego obiad galowy na 
®sć uczestników konferencji,  na  który o- 

J y i n a ł  także zaproszenie nuneyusz papie- 
J  Vannutelli. W  poniedziałek zaś da ban -  

er Uuncyusz papieski.
. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 

In'sterstwo oświaty odrzuciło wniosek u- 
pocztowych kas oszczędności o obo- 

^?zkowe zaprowadzenie kas oszczędności 
, .szkołach, oświadczając jednak  równocze- 

iż s tarać się będzie, ażeby instytucya 
r użtowych kas oszczędności była w jaki 

możliwy sposób przez szkołę popierana, 
jj, , -7 - Presse p is z e : Cłowo-polityczne prze- 
, uzenia obu rządów Austro-W ęgier, o ile 
utyczą zamierzonych zarządzeń przeciw 
raneyi, zostały już wygotowane wraz z 
(,tywami. Oba rządy zgodziły się jednak  
a 1°, aby przedłożenia te zostały wniesio- 
e do parlam entów dopiero w chwili u- 

Jw a le n ia  ustawy o podwyższeniu ceł przez 
t 'Jle Izby francuskie. N atom iast cłowo-poli- 
Jczne przedłożenia, które okazały się po- 

I zebnemi skutkiem ostatnich uchwał par- 
Uientu niemieckiego, znajdują się w tej 

J w i l i  dopiero w stadyum przygotowań, które 
J z ą  się pomiędzy obu rządami na drodze 
J e s p o n d e n c y i .  Ponieważ w tej mierze nie 
^chodzą zasadnicze różnice, przeto w bli- 

^  lln czasie należy spodziewać się zredago- 
J i a  tych przedłożeń. Być może, iż z te- 

|  Powodu zbierze się w tych dniach już 
JJUferencya cłowa — poczem odnośne prze- 
 ̂ °żenia zostałyby wniesione bezzwłocznie 
0 °bu parlamentów.

g g Ł A W Y  Z A ftR A IIC Z E E
(K s . b is lm i)  H ry n ie w ie c k i) .

gi, , Na odjezdnem z W ilna  polecił roze- 
eJ , k s .  biskup Hryniewiecki do dziekanów 

łeJ dyecezyi okólnik, który b rzm i:
\\r., Z rzymsko-katolickiego konsystorza w 

dnie.
] , JE. Karol Hryniewiecki, biskup \vi- 
J . ' ski, w dniu 21 s tycznia pod 1. 95 0- 
 ̂ ^ dczy ł  konsystorzowi, że na czas nieo- 

^eeHości Jego Ekscelencyi, lub w razie wy- 
ka ia go z dyecezyi, zgodnie z prawem 
^Ponicznem, poleca na  zawsze swojemu wi- 

H ryuszowi generalnemu, ks. kanonikowi 
i j te u sz c w i Herasymowiczowi, ofleyałowi 
i j s y s t o r z a ,  zarząd wileńską rzymsko-kato- 
. J a  dyecezyą z pełną władzą biskupią, 0- 
p j jd c z a ją c  przytem, że aż do śmierci Jego 
s j e e le n c y i ,  albo też translokacyi za zgodą 

Tronu Rzymskiego, lub nominacyi przez 
 ̂Jea św. rzeczywistego następcy na biskup

i ą 0 , wileńskie, wileńska ka tedra lna  kapitu- 
ró’ n ie ma prawa przystępować do wybo- 

ani też wybierać wikarego, pod karą 
eważuości wyboru i ekskomuniki wybor- 

l  w od Kościoła ipso facto, w razie gdyby 
J p i tu ła  ośmieliła się wybrać kogokolwiek, 

zaś w innej drodze był ktoś miano- 
aay  zarządzającym dyecezyą — to nomi- 

pod obawą tychże samych kar  nie rno- 
t , Przyjm°wać wyboru, ani nominacyi, ani 

zarządzać dyecezyą. 
tr u ^ ar<3Wno też duchowieństwo i wierna 

z°da katolicka pod obawą tychże k a r  ko-

( S p r a w y  r o s s y j s b l e . )
W edług dzień lików petersburskich, z 

powodu stuletniego jubileuszu, p rzypadają
cego w dniu 21 kwietnia (st. s.) b. r., n a 
dania  przez Katarzynę I I  szlachcie rossyj- 
skiej „hramoty", w sferach rządowych pod
jęto kwestyę upam iętnienia  tego his torycz
nego momentu. Prócz założenia w ten  dzień 
banka  ziemskiego z długoterminowym kre
dytem, dla właśeieli ziemskich szlachty, po
stanowiono upamiętnić dzień ten  nadaniem  
jej nowych przywilejów i ulg, między inne- 
mi szlachta  ma być uwolnioną nada l  od 
obowiązkowej służby wojskowej, t. j. speł
n ian ia  powinności wojskowej w niższych 
stopniach wojskowych szeregowców a go
dność szlachecka ma być podniesioną przez 
wzbronienie przyjmowania w poczet szlach
ty osób na  zasadzie wysługi w służbie na 
urzędach państwowych, o trzymania orde
rów i t, p. powodów.

Główny zarząd arty leryi zrobił n ieda
wno, jak  donoszą St. Pet Wied., nowy ob- 
staiunek 2000 sztuk jedenastoealowych s ta 
lowych dział w fabryce Kruppa na sumę
400.000 rs.

W celu ograniczenia nader szkjdli-  
wych dla dobrobytu włościan działów fami
lijnych, podjęto projekt, aby takie działy 
odbywały się nie inaczej jak  za pozwole
niem miejscowego gubernatora, do decyzyi 
którego m ają być przedstaw iane wszelkie 
sprawy, dotyczące działów familijnych, z 
wykazaniem przyczyn dowodzących konie- 
c J ,o ś r i  takowych w każdym  danym wypad
ku. Projekt powyższy wniesiony już  został 
do rady państwa, zkąd, wedle słów St. Pet. 
Wied., zwrócony został do odnośnych władz, 
celem poczynienia uzupełnień w takowych.

Now. Wremia donosi, że najnowszy u- 
kaz o wykluczeniu żywiołu polskiego od 
prawa nabywania na Litwie, Wołyniu, Po
dolu i Ukrainie majątków ziemskich wy
w arł w odnośnych guberniach olbrzymie 
wrażenie i stanowi przedmiot gorących roz
praw między Rossyanami, żydami i Pola
kami. „Należy oddać sprawiedliwość głów
nemu zarządowi tamtejszego kraju, pisze 
przytoczony dziennik, iż podjął in ic ja tyw ę 
w tej palącej kwestyi, tem więcej, że w 0- 
s ta tn ich  la tach obchodzenie prawa z d. 10 
grudnia 1 65 1*. stało się tak częstem i ja- 
wnem, że samo prawo zmień o się w m ar
twą literę, a tymczasem włac e, nie mając 
broni w ręku przeciw naduż ciom, mimo- 
woli musiały siedzieć prawie z założonemi 
rękami.

„Główną przyczyną bezsilności prawa 
z 10 grudnia  1865 r., jak  i zawsze, leży 
w chwiejności naszej polityki Już we dwa 
tygodnie po urodzeniu się nowego prawa 
dopuszczony został pierwszy „„wyjątek® ®, 
dający prawo osobom polskiego pochodze
nia nabywania  majątków w kraju. Tym spo
sobem pierwszy „„w yją tek11® przypadł ge- 
nera ł-adjutantow i hr. Rzewuskiemu, a zaraz 
po nim  zrobiono jeszcze toż samo dla kilku 
innych osób, które również oddały rządowi 
usługi w służbie, potem rozszerzono „„wy
jątk i “ “ na  żony zasłużonych osób, a po j a 
kimś czasie jeszcze i na takie osoby, które 
nigdy nie służyły i niczem się n ie  odznaczyły, 
j a k  szlachcic Józef Jaroszyński, który tym 
sposobem w r. 1879 naby ł w guberniach 
podolskiej i kijowskiej 15 tysięcy dziesią
tym Obecnie liczba osób polskiego pocho
dzenia, które korzystały z „„wyjątków11®, 
dosięga 80, z których tylko 22 posiadają w 
południowo-zachodnim kra ju  5^2.650 dzie- 
siatyn, czyli i 23/4 pre całej własności zie
mskiej, będącej w kraju w posiadaniu  P o 
laków.

„Niektóre z tych osób wyjednały so
bie nawet pozwolenia na kupowanie m a
jątków podlegających przymusowej sprze
daży. Tym sposobem ks. Lubomirski nabył 
majątek obejmujący 10 tysięcy dziesiatyn, 
a należący do p. Młodeckiego®.

następującem o ręd z iem : „Panowie deputo
wani ! Z żywem zadowoleniem muszę stw ier
dzić, iż urzeczywistniliście panowie, moje 
nadzieje i życzenia i niezawiedliście zaufa
nia, jakie  pokładał w was mój lud ukocha
ny. Gorliwość, jaką okazywaliście w ciągu 
bieżącej s e s y i , wymownym jes t  dowodem, 
iż umiecie stać na straży interesów kraju 
i prawdziwego postępu mojego ludu. Spra
wia mi to niewymowną radość, że przyję
liście prawie wszystkie ustawy, przedłożone 
wam panowie przez rząd m ó j , a odnoszące 
się do różnych gałęzi a d m in is t r a c j i , prze- 
dewszystkiem zaś przez ministerstwo ska r
bu , w którem zostały zaprowadzone kardy
nalne reformy. Cieszy mnie bardzo, żeście 
przyjęli ustawę o budżecie kolei żelaznej 
Zaribrod-Vakerel, dowiedliście bowiem tem 
samem, iż Bułgarya umie czynić zadość 
swoim międzynarodowym zobowiązaniom. 
Dziękując panom z całego serca za waszą 
gorliwą i patryotyczną działalność i życząc 
wam zarazem szczęśliwej podróży, ogłaszam 
niniejszem zwyczajną sesyę czwartego zgro
madzenia narodowego za zamkniętą.®

Deputowani witali i żegnali księcia ży- 
wemi oklaskami. Na uroczystym akcie był 
obecnym przebywający w Sofii b ra t  księcia 
ks. Henryk B a t te n b e rg , narzeczony króle- 
wnej angielskiej Beatryczy.

K R O I I K A

(Z a m k n ię c ie  I z b y  b u łg a rs k ie j .)
Książę Aleksander zamknął d. 14 b. 

m. bułgarskie zgromadzenie prawodawcze

—  Mianowania w c. k. armii. P u ł
kownik Fryderyk Schmerek, komendant pułku 
ułanów nr. 8, na podstawie superarbitru, jako 
inwalid przeniesiony w stan spoczynku.

Podpułkownik Karol Lippert, komendant 
batalionu artyleryi wałowej nr. 6, na podsta
wie superarbitru, jako inwalid przeniesiony 
w stan spoczynku.

t  K s. Zygmunt Gfoljan, proboszcz 
wielicki, kanonik kapituły płockiej, prałat do
mowy Jego Świąt., dr. teologii, w sobotę zakoń
czył życie w Wieliczce.

— Dyrekcya banku hipotecznego
przesłała nam pismo następujące: Dla zapobie
żenia fałszywym wieściom zawiadamiamy Sza
nowną Redakcyę, że w dniu wczorajszym, przed 
szkontrem odbyć się mającem w filii naszej 
w Tarnopolu, kasyer tamtejszy p. Brandt życie 
sobie odebrał. — Po śeisłem przeliczeniu kasy 
i walorów, okazał się ubytek w kwocie 7.2¥2 
zł. 9 ct.

— Zwyczajne walne zgromadzenie 
członków towarzystwa gimnastycznego „Sokół® 
odbędzie się we własnej sali towarzystwa przy 
ulicy Zimorowicza, we wtorek, dnia 10, marca 
o godzinie ii -wieczór. Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokołów z ostatnich walnych zgro
madzeń ; sprawozdanie. z czynności wydziału za 
rok 1884/5 i kasowe; sprawa dalszej budowy 
gmachu towarzystwa; wybór prezesa, wicepre
zesa, 12 członków wydziału i 4 zastępców; 
wnioski członków. Wydział towarzystwa, zapra
szając pp. członków na to zgromadzenie, upra
sza o jak najliczniejszy udział.

(l) Pierwszy koncert hr. Zieliy. 
Tak jesteśmy przyzwyczajeni słyszeć i czytać 
pochwały o koncertach dawanych na cele do
broczynne, że pisząc o koncercie Grezy hr. Zichy 
obawiamy się by i tych słów kilku nie puczy- 
tano nam za czczą jedynie formę uznania szla
chetnej dostojnego gościa chęci niesienia po
mocy potrzebującym. Tym razem jednak znaj
dujemy się istotnie w położeniu szczęśliwem, 
gdyż śmiało możemy postawić na równi za
sługę wspaniałomyślnego serca z jednej a arty
stycznego ducha z drugiej strony. Koncertant 
włada tylko jedną ręką, o czem się jedynie naocznie 
dowiedzieć można, gdyż wrażenie, jakie ua słu
chaczach sprawia, zaciera najzupełniej brak pra
wej ręki. Z dziwną iście biegłością włada p. 
Zichy n aj trudniej szemi kombinacyami akordów 
a prowadzenie śpiewu prawdziwie jest mistrzow- 
skiem. Ciepło wieje z każdego jego tonu a fra
zowanie świadczy o wysokiem pojęciu sztuki. 
Do najszczęśliwszych numerów w prodnkcyi kon- 
certanta zaliczyć należy fantazyę z opery Faust, 
prześlicznie przez niego samego ułożoną oraz 
dwa drobne utwory : Serenada i Divertissements, 
tchnące poezyą i dowodzące wykwintnego smaku 
w karmonizacyi. W pierwszej węgierskiej fan- 
tazyi dostrzegliśmy wiele właściwego, narodo 
wego charakteru. W wykonaniu polonozu Cho
pina przebijała prawdziwa polska dziarskośó 
połączona z posuwistą powagą, trio zaś prze
ślicznie śpiewnie zostało wykonane. Dzielnie 
popartym był koncertant przez pannę L . , 
która pięknem odśpiewaniem dwu pieśni ogól
ne zyskała oklaski; przez pana Czernego, 
który sympatycznym głosem wdzięczną piosnkę 
Zichy’ego i Rubinsteina odśpiewał i przez 
p Tyberga, który wykazał w koncercie Yieux- 
tempsa wszystkie przymioty swej ogólnie cenio
nej gry. W końcu musimy podziękować towarzy- 
stwu& „Lutnia® za odśpiewanie męzkiego kwar
tetu Engelsberga. Istne to było cacko wykona- 
nia —  subtelnie cieniowane i jakby z jednej 
wypływało piersi, tak jednym owiane duchem, 
tak jednem natchnione pojęciem. Pan Zichy daje 
jeszcze jeden koncert we wtorek; publiczności 
więc, która obecnie już miejsca zuależć nie

mogła, pozostała jeszcze nadzieja posłyszenia go, 
do czego zapewne więcej zachęcać nie potrzebu
jemy.

— Niezwykłą biesiadą artystyczną
będzie wtorkowy koncert Gezy hr. Zieliy’ego'Z 
Z porady niestrudzonego aranżera p. Marka, 
program drugiego koncertu będzie znacznie 
wzbogacony. Mianowicie odegra hr Zichy nad
programowo: Rapsodyę węgierską, a z poety
cznych kompozycyj hr. Z. wykonany będzie 
utwór, który z nadzwyczajnem powodzeniem 
śpiewano w Berlinie, Lipsku i Paryżu p. t. 
Wędrówka śpiewaka. Treść: Minstrel opuszcza 
swój zamek i udaje się w podróż, a wrażenia 
jakie odnosi w tejże, oddaje w 10 romansach, 
pieśniach i balladach. Słowa i muzyka Gezy 
hr. Zichy. Z tej wiązanki obrazków odśpiewa 
p. Czerny na koncercie wtorkowym ustępy na
stępujące. 1) Pożegnanie z rodziną. 2) Wśród 
obcych niewiast. 8) Kuglarz. 4) Rezygnacja. 
■5) Powrót do rodziny. Prócz tego ogłoszony 
program zostanie w całości wykonanym. —  Jak 
się dowiadujemy, hr. Zichy dziś będzie na obie- 
dzie u pani hrabiny Potockiej, na raucie u hr. 
Russockich i na wieczorze muzykalnym u pań
stwa Wrotnowskich.

—  Otoczony czcią powszechną ka
płan, ś. p. ksiądz Jakób Maliszewski, gr. kat. 
duszpasterz w Kujdańcach, w powiecie zbara
skim, dziekan i zastępca prezesa Rady powiato
wej zbaraskiej, jak się dowiadujemy, umarł nagłą 
śmiercią dnia 16 b. m. W  dniu tym ks. Mali
szewski powrócił z wizytacyi dekanalnej i, nie 
czując żadnej niedyspozycji, po. obiedzie poło
żył się, a w kilka chwil potem znaleziono go 
już nieżywego. Niespodziewany ten zgon zasłu
żonego kapłana i obywatela wzbudził ogólne 
współczucie.

— Dla uczczenia pamięci Chopina
1 Kurpińskiego, których rocznice urodzin przy
padały w tym miesiącu, warszawskie towarzy
stwo muzyczne urządza wieczory, wyłącznie 
z ich dzieł złożone.

—  Lutnia. Przewodniczący tego towa
rzystwa śpiewackiego zaprasza wszystkich czyn
nych członków, aby dla ważnych spraw dziś,, 
w poniedziałek, zebrać się zechcieli w sali ka
syna miejskiego, o godzinie wpół do 7 wieczo
rem, a to w jak najliczniejszym komplecie.

Na zupę rumfordzką złożono 
w handlu J. Drekslera i Synów, plac "Kapitulny 
1. 2 .:  Pani Amelja Andrzej o wska po raz trzeci
2 zł., (w wykazie z 14 b. m. zamiast Aniela 
Jędrzejowska, ma być Amelja Andrzejowska). 
Rozdano od. dnia 14 lutego do 21 lutego b. r. 
1.788 poreyj zupy i 1.733 porcyj clileba.

— Itcpcrtoar teatralny. Dzisiaj, 
w poniedziałek, 23 b. m., Właściciel K uźnic , 
dramat w 4 aktach Jerzego Ohneta. —  Jutro, 
we wtorek, 24 b. m., Afrykanka, opera w 5 
aktach Mayerbeera. — Przedstawienie Konrada  
W all nroda odłożono na czwartek. Partyę p. 
Szaniawskiego (który jest jeszcze chorym) aby 
nie zwlekać dłużej pierwszego przedstawienia 
opery, powierzono tymczasowo innemu artyście, 
który się uczy i już we czwartek będzie mógł 
ją śpiewać, a tem samem przedstawienie nie 
natrafi na żadne przeszkody. Próba generalna 
odbędzie się we środę rano Zakupione w kasie 
bilety z datą 21 b. m. ważne są na czwartek, 
26 b. m. — We środę, 25 b. m., M ąż z grze
czności, komedya w 3 aktach pp. Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego. —  We czwartek, 26 b. m., 
po raz pierwszy Konrad Wallenrod, opera 
w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. —  W piątek, 27
b. m. na dochód p. Romana Żelazowskiego: 
Kean , komedya w 5 aktach Aleksandra Du- 
mas’a.

— Lody Sanu pod Przemyślem ruszyły 
dnia 20 b. m. w nocy przy stanie wody 1 6  
metra nad zerem. Dnia wspomnianego rano od
płynął lód spokojnie i nie zrządzając żadnej 
szkody. —  Dniem przedtem o godzinie 7 rano 
odeszły lody na tej rzece pod Liskiem przy wy
sokości wody 2 m. nad 0. .Pomimo, że zaraz 
z nastaniem odwilży lód przy skrzyniach pod 
mostem został starannie obrąbanym, to jednak 
skrzynie te w skutek nacisku lodów i gwał
townego tarcia doznały znacznego uszkodzenia, 
a osobliwie końce tych skrzyń, które zastępują 
lodowce. Przy dwóch środkowych, sztaby że
lazne grubsze niż szyny kolejowe zostały prze
łamane, a przy wszystkich prawie skrzyniach 
okucie poobrywane lab powykręcane. Most je
dnak utrzymał się, komunikacja nie jest prze
rwaną. San w Liskiem wolny już jest od lodów, 
tylko na przestrzeni 8 km. powyżej Liska gór
skie lody jeszcze nie ruszyły, nie zagrażają je
dnak mostowi.

— W przystępie rozpaczy, spowo-
dowanej nędzą, włościańka Maryna Hrycynowa 
w Krasnem, w powiecie złoczowskim, poderżnęła 
pięcio-letniemu synkowi swojemu brzytwą gar
dło tak, że w tej chwili żyć przestał. Nastę
pnie zadała samej sobie cięcie w gardło, a rana 
jest tak ciężka, że nie ma żadnej nadziei oca
lenia nieszczęśliwej matki.

—  Trzęsienie ziemi ponownie w osta
tnich dniach dało się uczuć w różnych okoli
cach Hiszpanii, mianowicie w Nerja, Alnmne- 
cos, Motril i Granadzie. W niedzielę wieczór 
w miejscowości Forcjuera, w prowincji Abacete, 
runął kościół, przyczera jednak nikt szczęściem 
nie utracił życia.

,Gazeta Lwowska* z dnia 23 lutego 1885.



— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w tych dniach na rzece Wołdze. Po lodzie jej 
przeprawiało się w nocy 3 ' 1 sań, w których 
wieziono ryby do Astrachaaia. W skutek zała
mania się lodu zatonęło wszystko: ludzie, ko
nie i towar.

— Przystań odeska cała już uwol 
niła się od lodów. Ruch w niej ogromny. Mnó
stwo statków nabiera zboże, a cena pszenicy 
idzie w górę.

— Karnawał rzymski. W korespon 
dencyi G m . Warse. z Rzymu, z d. 8 bm. czy
tamy : Karnawał uliczny, który od dnia wczo
rajszego rozpoczął się w Rzymie i ma być nad
zwyczaj świetnym tego roku dla przepysznych 
maskarad, dotąd nie przybrał właściwej sobie 
postaci, albowiem przez te dni trwa ciągle 
rzucanie cmiandolów  czyli confettów, owych 
krup gipsowych, co tak nielitościwie obielają, 
szpecą a nawet ranią niekiedy przechodnia. 
Dawny ten zwyczaj, który za czasów papieskich 
rządów trwał przez cały tydzień, ograniczony 
obecnie został do trzech dni, to jest aż do 
wtorku włącznie. Pod tym gipsowym gradem 
piękne maski i misterne wozy pokazywać się 
nie śmieją, i we środę dopiero występują po 
raz pierwszy. Pogoda, jak dotąd, zdaje się sprzy
jać zabawom, a jeśli potrwa, karnawał obecny, 
jak obiecują, do najpiękniejszych będzie się 
liczył. We środę przybędą narodowe maski ze 
wszystkich prowincyj włoskich, z której każda 
niemal, jak wiadomo, ma właściwe sobie po
stacie. Przyjęcie ich na kolei będzie świetnem. 
W tym czasie kongresów czyli zjazdów najroz- 
liczniejszych odbędzie się także przy tej sposo
bności kongres masek w Rzymie. Komitet kar
nawałowy znaczne pozbierał sumy, a król sam 
dał mu kilka tysięcy z własnej szkatuły.

— Nową broń morderczą wynalazł 
Amerykanin Heram Masim. Jestto rodzaj armaty 
rewolwerowej na trójnogu, kartaczownicy, ró
żniącej się od innych głównie tem, że każde 
cofnięcie się po strzale, stanowiące u innych 
dział ruch konieczny a bezowocny, w niej spo
żytkowane jest na wyrzucenie pozostałości ła 
dunku wystrzelonego, a wprowadzenie do ko
mory ładunku świeżego, który natychmiast eks
ploduje. Utrzymują, że działo takie, raz na 
stawione, samo strzela bez przerwy, dopóki 
tylko dostarczają mu ładunków. A i ta mani- 
pulacya ma być niezmiernie uproszczona Ła
dunki utwierdzone są na pewnym rodzaju ta
śmy, nawiniętej w magazynie działa. Gdy amu
nicja jednej takiej taśmy zostanie spotrzebo- 
waną, trzeba tylko nową taśmę “do końca sta
rej przyczepić, a ogień może iść bez przerwy, 
i szedłby tak w nieskończoność, jak zapewnia 
wynalazca, gdyby czynności przyrządu nie wstrzy- 
mał jaki wypadek lub potrzeba oczyszczenia, 
które jednak także w sposób nader prosty się 
dokonywa. Do obsługi tego „cudownego instru
mentu" wystarcza jeden artylerzysta, który ilość 
strzałów może do 600 na minutę posunąć.

Ciekawe pamiętniki.
([Souvenirs d'un prefet de police).

(Dokończenie.)
We w spm nieniach p. Andrieux znaj

dujemy też wiele ciekawych szczegółów o 
nihilis tach rossyjskieh, zamieszkałych w 
Paryżu i głośnem swego czasu aresztowa
niu H artm anna

Nihiliśei rossyjscy, przebywający w 
Paryżu — pisze były prefekt policyi — 
tworzyli przedtem bardzo szczupłą i bez 
znaczenia kolonię, trzymającą się w cieniu, 
nie mającą wcale stosunków z rewolucyo- 
n istam i francuskimi i niemieckimi. Zdaw a
ło się, iż zajmują ich bardziej własne przy
jemności, jak  plany socyalnyeh reform, a 
ich główna kwatera przy ulicy des Lyon 
nais nr. 6, nie miała wcale pozoru ogni
ska konspiracyj. Ale od r. 1876 liczba 
nihilistów obu płci powiększyła się znacz
nie. Śledząc pilnie przebieg i rozwój spi
sków, knowanych w ich ojczyźnie, zawią 
zawszy stałe relacye z ziomkami swymi w 
w Szwajcaryi, Belgii i Anglii, jakoteż z 
socyalistami niemieckimi i francuskimi, n i 
hiliśei, rezydujący w Paryżu, tworzyli kół 
ka po dwunastu, lub piętnastu, pod kierun 
kiem inteligentych i na  wszystko gotowych 
przewódców Byli to po większej części s tu 
denci wydziału medycznego, dziennikarze, 
chemicy, uczęszczający na  wykłady n a jzna
komitszych profesorów. W ich liczbie było 
bardzo mało robotników, a wśród tych kil
ku mechaników. Przybywający do Paryża 
nowi nihiliśei, znajdowali zawsze u ziom
ków swych uprzejmą gościnność. Główni 
naczelnicy, pilnie śledzeni przez policyę pa
ryską, otrzymywali często posyłki pieniężne 
z Rossyi, Genewy, Londynu lub Brukselii. 
Kobiety odgrywały w tej nihilistyeznej ko
lonii bardzo czynną rolę. Nie brały w pra
wdzie za zwyczaj udziału w zgrom adze
niach, ale w ypełniały  zadanie emisaryu- 
s z ó w : prowadziły korespondencye, podej
mowały się najdrażliwszych misyj, i częste 
odbywały podróże. Stosunki coraz 
sze nihilistów rossyjskieh z socyalistami
francuskimi skłoniły p. Andrieux do t e r n 1 wodniczył loży, był nie kto inny, tylko p.

większej baczności, ułatwionej równie gor
liwą czujnością agentów policyi rossyjskiej, 
którzy też na tychm iast wyśledzili obecnosc 
H artm anna  w Paryżu. Policya ro s s y js k a -p i -  
sze Andrieux — przywiązywała jak  n a jw ię 
kszą wagę do aresztowania i ekstradycyi 
człowieka, który dotychczas, z niezwykłą 
zręcznością um iał uchodzić przed poszu
kiwaniami. Chodziło tu zresztą o danie 
dowodu nihilistom, że zam achy  ich, uwa
żane są naw et ze strony republikańskiego 
mocarstwa, jako zbrodnie przeciw pospoli
temu prawu. Pewnego też dn ia  o trzym ał 
pan Andrieux z ambasady rossyjskiej, pi 
smo zawiadamiające o wyśledzeniu  ̂ H a r t 
m anna  i wzywające prefekta policyi pary 
skiej, by rozkazał aresztować słynnego m- 
hilistę. „Nie przyszło mi naw et n a  myśl, 
powiada autor pamiętników, aby naczelnik 
władzy bezpieczeństwa mógł podobnych 
okolicznościach być w wątpliwości, j a 
ki jest właściwie jego obowiązek i aby 
mógł się w ahać w wypełnieniu takowego. 
Nie mogłem tu" wcale stanowić o kwestyi 
wydania zbrodniarza, bo o tom rząd sam 
mógł tylko orzekać. Czyniłem jedynie krok 
prewencyjny, zatrzymując pod władzą rządu 
człowieka, o którego dalszym losie rząd ten  
m ia ł sam postanowić Gdybym był odmó
wił aresztowania, jeślibym, pod pozorem 
potrzeby poprzedniej narady  z ministrami, 
zwlekał, a tem sam em  podał możność sp ra 
wcy zamachu dokonanego w Moskwie, do 
ucieczki, mógłby mię spotkać wówczas i 
tylko wówczas uzasadniony zarzut, iż unie
możliwiając ekstradycyę zbrodniarza, roz 
s trzygam  kwestyę nie podlegającą mojej 
kompetencyi“. Po tych słowach, które są 
odpowiedzią na wielką wrzawę, jaką  w re- 
publikahskiem dziennikarstwie francuskiem 
wywołał czynny udział p Andrieux w are 
sztowaniu H artm anna , przypomina były pre
fekt policyi szczegóły tego aresztowania. 
H ar tm an n  p rzy trzym any  został na polach 
Elizejskich gdzie się p rzechadzał z kilkoma 
ziomkami swymi Po krótkim oporze ujęto 
go i zaprowadzono do polic3rjnego więzienia 
Wynik rewizyi w pomieszkaniu jego, rezul 
tat pierwszego przysłuchania, a wreszcie po
równanie jego osoby z fotografiami sprawcy 
znanego zamachu w Moskwie, nie mogły 
pozostawiać najmniejszego wątpienia co do 
identyczności osoby, jakkolwiek aresz tow a
ny twierdził, iż się nazywa Edw ard  Meyer 
i pochodzi z Berlina

P an  Andrieux poddaje surowej k r y ty 
ce z a ‘Iłowanie się gabinetu francuskiego 
w tej sprawie, który jak  wiadomo odmówił 
ekstradycyi H ar tm au n a  i polecił p. Andrieux 
wyprawić go do Anglii. Po otrzymaniu te 
go polecenia —- pisze b prelekt policyi 
udałem  się do sali więziennej H artm anna  
Siedział na ławce przy stole, przykuty do 
ściany żelaznym łańcuchem; spożywał wła
śnie obiad, oczekując z pozornym spokojem 
postanowienia, które niewątpliwie _ o życiu 
jego rozstrzygnąć miało. Uwięzienie mnie
manego Meyera w Paryżu trwało trzy ty
godnie; wyprawiony do Dioppe a ztamtąd 
do Londynu, wkrótce po swoim tam  przy
byciu, ogłaszał w dziennikach artykuły, w 
których otwarcie się przyznawał, iż jest 
rzeczywiście tak długo i pilnie przez poli
cyę rossyjską poszukiwanym H artm annem  
„Muszę podnieść, pisze p. Audrieux, iż w 
tych ar tykułach swoich, H artm ann  daleko 
mniej zdradzał rozdrażnienia  przeciw p re 
fektowi policyi, niż dziennikarze f ra n c u sc y  ..

Publikacya tych pamiętników i pewne 
rewelacye w nich  zawarte, s ta ły  się powo
dem, iż autor ich został pociągnięty do od
powiedzialności — przez lożę masońską, któ
rej był członkiem. Pan  Andrieux nie w ahał 
się bowiem opisać — w formie hum orysty
cznej — dziejów swego przystąpienia do 
wolnomularskiej loży w Lyonie.

„Było to — pisze p. Andrieux — w ro
ku 5"63... J a k to ?  -  spytacie. — Tak jest, 
powtarzam, w roku 5863. E ra  bowiem m a
sońska rozpoczyna się od stworzenia świa 
ta, a wolnomularze, za pośrednictwem za
pewne „braci- swych, żyjących w owej epo
ce, powzięli wiadomość, iż tak t ten  m ia ł  
miejsce n a  cztery tysiące lat przed naro
dzeniem Chrystusa. Zatem , w roku 5863, 
uległem fantazyi zostania wolnomularzem. 
Zaręczam wam czytelnicy, iż stało się to 
jedynie  w takim samym celu , w jakim idę 
naprzykład na  przechadzkę do J a rd iu  des 
P lantes , aby się przypatrzeć. Ale zanim 
oczy moje przejrzeć miały, musiałem przejść 
przez straszliwe próby. Chciałem wstąpić 
do o-rona członków loży, zwanej „le P a r-  
fa i t°S ilence“, doskonałe milczenie — a to 
zapewne z powodu , iż sk ładała  się z sa
mych adwokatów. Loża ta  należy do Orien
tu w L y o n ie , -  gdzie podówczas, w powsze- 
dniem mojem, świeckiem ż y c iu , spełniałem 
czynności obrońcy prawnego. Miałem być 
przyjęty równocześnie z kolegą moim E dw ar
dem Millaud, który następnie  był moim to 
warzyszem w Izbie deputowanych, a wre
szcie z łaski bożej, czyli mówiąc językiem 
masonów -  z łaski „wielkiego budownicze
go wszechświata" — otrzymał fotel w Se
nacie. „Przewielebnym", który wówczas prze-

Le Royer, obecnie nie mniej wielebny czło
nek senatu. Dygnitarzem, zasiadającym obok 
prezesa i spełniającym funkeyę mówcy, był 
„brat" Ducare, następnie członek Zgrom a
dzenia Narodowego.

„Nieznani mi „bracia", zajęli się mo
ją  osobą, dali mi przepaskę na oczy, a n a 
stępnie rozinaitemi korytarzami i schodami, 
to zwalniając, to przyspieszając kroku, za 
prowadzili do podziemiów. Tam rozw iąza
no mi oczy. Przy bladem świetle pochodni, 
u jrzałem nagie mury, przyozdobione cza
szkami ludzkiemi i piszczelami. Nademną 
wapnem bielone sklepienie, nigdzie ani je  
dnego okna i tylko jedyne drzwi, przez 
które wszedłem, tak niskie, iż wchodząc, 
schylać się musiałem. Całe umeblowanie 
stanowiła  ław ka  i stół z drzewa białego. 
Na stole kawałek czarnego ehleba, glinia 
ny dzbanek z wodą, a obok kałamarz, pió 
ro i pap ie r :  wszystko, słowem, co potrzeb: 
do spisania  testam entu . Nieznajomi „bra 
c ia“ zabrali mi zegarek, sakiewkę z pie
niędzmi i wszelkie przedmioty złote lub 
srebrne, jakie tylko miałem przy sobie. Po 
czem wezwali mnie, abym spisał rozporzą 
dzenie ostatniej woli. Ośmieliłem się zwró 
eió ich uwagę, że skoro zabrali mi wszy 
stko co posiadam, nie mam właściwie czem 
rozporządzać....

Najlżejszy uśmiech nie naruszy ł po 
ważnego wyrazu twarzy nieznajomych „bra 
c i“. Oddalili się w milczeniu, pozostawia 
jąc mnie samego. Pap ie r  leżący przedem ną 
na stole, zawierał rodzaj filozoficznego kwe 
styonaryusza, na  który odpowiedziałem, < 
ile mogłem najlepiej. U spodu w rubryce 
„testament" n a p isa łe m :

„Zapisuję długi moje rodzinie, a re 
sztę — ubogim".

Miałem podówczas dwadzieścia trzy 
la ta  — to niech mi będzie wymówką.

Niebawem skrzypnęły drzwi niskie na 
swoich zawiasach, i ukazali się nieznajomi 
„bracia", którzy zawiązali mi znów oczy, 
następnie przez te same korytarze i scho 
dy, tymże samym nierównym krokiem prze 
prowadzili do wnętrza „świątyni".

Wśród ogólnego milczenia, „przewie 
lebny" uroczyście przemówił, poczem pro 
wadzony znowu przez tych samych milczą 
cych i autom atycznych przewodników, od 
bywałem „symboliczne podróże". Przecho 
dząc pomiędzy podwójnym szeregiem
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zbrojonych „braci" s łyszałem nad moją 
głową szczęk oręża. Pod stopami memi za 
pałały  się dziwne ognie, czerwone, zielone, 
żółte, podobne do płomieni piekła, o ile o 
tem  oczywiście sądzić mogłem. Podano mi 
wreszcie kielich z nadm ienieniem , iż za 
wiera „napój goryczy"... W ypiłem, bez wa
h an ia  i śmiałość moja nie została ukara
ną : ów „napój goryczy" był to po prostu 
znany w Paryżu i Turynie trunek pod na 
zwą „vermouth„ spijany n a  przem ian z ab- 
syntką.

Odczytano następnie odpowiedź moją 
na  kwestyonaryusz filozoficzny. Gdy przy
szła kolej na  rubrykę „ testam ent" zacny 
mój i znakomity przyjaciel Le Royer, użala
jąc się widocznie nad młodością moją a d ła 
wiąc śmiech wewnętrzny, powstrzymał się 
od czytania in  extenso  mego testam entu  i 
rzekł tylko: — „Panie  Andrieux, testam ent 
pański zawiera dowód pamięci o rodzinie .:  
rozporządzenie na korzyść u b o g ich ; czyni 
przeto zadość uczuciom synowskim i szla
chetnej filantropii w sposób zadawalający." 
Z kolei nastąpiło  składanie ślubów. Gdyby 
mi wówczas powiedziano, pisze p. An- 
drieux —  czy przyrzekasz, że o tem coś wi 
dział mówić nie będziesz — byłbym przy
rzeczenia dotrzym ał i niniejszy rozdział pa
miętników moich nie istniałby nigdy. Gdy 
jednak  w przyrzeczeniu, jakie mi składać 
kazano, była mowa o „ucięciu głowy, wyr 
waniu języka, wrzuceniu ciała w głębie Oce
anu", w razie zdradzenia tajemnicy, — wzią 
łem to wszystko za żar t  i zabawę. —- Do 
loży „doskonałego milczenia" wszedłem — 
aby się p rzypatrzeć; pozostałem w niej — 
aby mówić. W  Paryżu młodzież, poświęca
jąca się adwokaturze i życiu politycznemu, 
ćwiczyła się w wymowie na posiedzeniach 
w klubie Mole, gdzie G am bctta  odbywał swoją 
praktykę w zawodzie trybuna. Tem samem, 
to jest miejscem popisu, s ta ła  się dla mnie 
lrigduńska loża .doskonałego milczenia". 
Moje oratorskie próby były tam słuchane 
przez przychyl ą publiczność, gotową zawsze 
zagłuszyć szumną konkluzyę moich przemó
wień potrójną salwą oklasków".

W  skutek powyższego ustępu pamię
tników, ogłoszonego w ostatn ich  dniach ub ie
głego miesiąca, p. Andrieux otrzymał z Lyonu 
pismo, opatrzone masońskiomi insygniami i 
wzywające go do tłómaczenia się z zarzu
conej mu zbrodni zdrady tajemnicy. P . An- 
drieux widocznie jednak nie przeląkł się 
tego wezwania, gdyż całą jego  osnowę ogło 
sił w dzienniku, dając nań  zarazem odpo
wiedź w tonie równie swobodnym, jak  cały 
powyżej przytoczony opis masońskich ini- 
steryów.

r a t ; skutkiem zaprowadzonej sekwestracyj 
zaległość ra ta lna  nie wzrosła w ciągu .a 
ostatnich.

Go do dóbr Poremby, z których zale
ga już  19 rat, nic została ostatecznie za; 
twierdzoną tabela płatnicza, przeciw której 
do Najwyższego Trybunału rekursa wnie
sione zostały.

Co do dóbr Pukienicze likwidacja wie 
rzytelności na cenę kupna przeniesiony® I 
je s t  ukończona, ale rekursa przeciw taW, 
płatniczej wniesione, dotychczas nie zostaiJ| 
zała tw ione; z pożyczki na te dobra udzU 
lonej zalega już  16 ra t

Do nader  t rudnych  spraw egzekucji 
nych zaliczyć wypada licrtacyę dóbr 
gozno, z których zalega 9 ' rat. Dobra

ra 0(

J*jd.

;eni;

zostały w drodze l i c f t a c y i  sp rzed an e  - 
sumę pokrywającą wierzytelność Tf° ^ rZ|

*

stwa, ale uchwała p r z y j m u j ą c a  prot.(tokół

cytacyi do wiadomości do ty ch czas nie zap1
d ła  ponieważ rekursa  przeciw 
licytacyi me są za ła tw ione; f . 
tych dóbr została oddaną osobie p 
wanej przez prywatnego w ie rz y c ie l  rj
nięeie tego sekwestra pomimo s tan  “Jj 
rekcyi dotychczas jeszcze nie zosta o i  j 
womocnie dozwolone. Celem zabezpi  ̂ jy

wziram a - u~ ------- -1
zamknięcie lasów do Rogoźna należący®!
Sekwestracyę dóbr zaprowadzała dyre
w r. z. często przy interwencyi władz;J |  
litycznej, proponując na u r z ą d  seJcwJ 
osoby odpowiednie, a w ten &P0S? \
daleko prędzej uzyskać w p ro w ad zen ie
rządu sekwestracyjuego, aniżeli w dro°]
egzekueyi sądowej.

Zwiększony znacznie w ciągu 
s ta tn ich  s tan  pożyczek T o w a rz y s tw a  
nikające ztąd znaczne powiększenie

lat

su
przypadających co pół roku do wypłaty 
kupony i wylosowane' Tis-ty-y zmusza dG 
keyę do coraz energiczniejszego ś c i ą g j
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zaległości ra ta lnych i dlatego też ilose spjj
egzekucyjnych w r. z. tak znacznie

Z m iana ustępu 4 i 5 § 89 s ta tu j 
§. 1 i 14 regulam inu szacowania hi{m
uchwałami zeszłorocznego Ogólnego m
madzenia postanowiona, uzyskała zatwij 
dzenie wysokiego Rządu a przezto i L
obowiązującą. ii,

Z powodu bardzo znacznych za'eC 
ści ra ta lnych wystosowała dyrekeya do ' 
działów okręgowych okólnik z usilną 
śbą o udzielenie jej pomocy moralnej $ 
lu ściągnięcia zaległości ratalnych 
brach obciążonych pożyczkami gali A ,,i
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warzystwa kred. ziemskiego, tudzież o jj, W r o i
jej o stanie zagospodarować Prze;niesienie „ ..........  ---------

hipotek. Na ten  okólnik odpowiedziami ^a rca  
nak tylko Ź3 wydziałów okręgowych. Z (l  

nych uw ag , zaw artych w odpowiedz^, 
nie omieszkała dyrekeya przy poszczuj 
nych hipotekach korzystać i stosowne w)'1
zarządzenia. 1 ,,,

N a zeszłoroeznem zgromadzeniu ) 
stępea delegata, p. Wł. Y o u n g a  doiH?>
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ł
się wydania statutu dla Towarzystwa h  asko 
dytowego, na mocy którego „Członk0  ̂ ^(eczo
Towarzystwa mogliby składać depozjAA ,lec'ki
l is tach zastawnych w kasie tej instyPN, eeno
z praw em  ich onerowania, tudzież odse^i y ^ w s t
z nich płynących, na  pewien przeciąg.J 
a to na rzecz osób trzecich, bez wzg^J M1lu w  urn i  /juun oouw i i UCizi »» #
jed n ak  na  is tniejące prawo spadkowe"- ^ w ainer 
rekeya, zbadawszy ten wniosek, zazmE. ^ r az z
że o ile chodzi o lokacyę depozytów 
sie Towarzystwa i ich fruktyfikacyę, ™
becnie obowiązujące przepisy podają
żność składającemu zachować depozj1 ii_ • m v ; 11 -i i. . ,kasie Towarzystwa talr długo, jak dług0 , 
zna za stosowne fruktvfikować go, ale 'Jj
danie przepisów o nietykalności depo*;,1 
lub nienaruszalności jego przeznaczaj 
bez względu na istniejące prawo spadły  
hik tego szanowny wnioskodawca do# .(

Gustay
mali
ńwornj
Zagran
0  god:
poczen
mu p0'

się, je s t  żądaniem przy obowiązującem
wodawstwie nie do wykonania. Zdając Gj, ^ieg0 
sprawę z wniosku p. Youngi, mniema j  ®.°w I 
rAlł-<ł.va *70 n i 1 a wnm eot fon nrlnoci sie i co.%  c-ów fr
rekeya, że o ile wniosek ten odnosi si? J  Sl? co 
lokacyi i zarządu depozytami składa®8 ■ z,ałatwi
w kasie Towarzystwa, uważać go należy®, kła: 
bezprzedmiotowy wobec istniejących P^ed ło
pisów i praktyki, a o ile d ą ż y " do w y ^ f

ków. D
rżenia rodzaju fideikomisów w formie ^ k i c h  
naruszalnego depozytu, to życzeniu 
w żadnym razie.projektowany przez wnio8 Wie zai 
dawcę statut nie uczyniłby zadość; d la ®  betu ty 
też wnosi Dyrekeya przejście do porzS® j ?r esztą 
dziennego nad wnioskiem p. Youngi. (DJ 1 fozwa



I 1 Komitet Towarzystwa gospod.
Salie podaje uiuiejszem do wiadomości szan. 
oddziałów i członków, iż nie jego jest wina, że 
dotąd kart legitymacyjnych nie rozesłano, gdyż ko- 
leJe Karola Ludwika i Czerniowiecka, pomimo 
Ponaglenia telegraficznego, rezolucji ostatecznej 
. l i  nie nadesłały, a kolej państwowa i wę- 

?'orsko-galicyjska obniżenia odmówiły.
* Losy stanisławowskie. W ciągnie- 

“lu dnia 16 b. m padły następujące wygrane : 
^  numer 28917 10.000 złr., na numera

i 222u9 po 400 złr.,
“̂  numera: 5690, 707 
21161

dalej po 50 złr. 
87-'5, 1 i .830, 18588,

i 28697.
ra * Peszteńska wystawa krajowa, któ- 
Kak w i 0ku, Pod protektoratem
64 ąó ^esarzewicza, zajmie przestrzeń objętości 
sił ■ '£wadratowych metrów. Dotychczas zgło- 
j 0 s*§ około 7.000 wystawców. Koszta urzą- 
/ ma Preliminowane pierwotnie na 400.000 

•> Przeniosą niezawodnie w dwójnasób ową

2ał ^ ssl e u r a z i o n i  G en  o r a l i  w T r y e ś c i e ,
^ ° ‘ona w roku 1831 G ł ó w n a  a g e n c j a  
^ a O a 1 i c y i n p a n a  M D u b i e ń s k i e g o 
^  L w o w i e ,  u l i  a S y k s t u s k a  1. 37. 
Cz .Dllesi%e|i styczniu 1885, w dziale ubezpie- 

na życie tow. Assi urazioni Generali 
a ł®s'°no 434 polic na sumę 1,572 841 zł. 
2ł '̂ stawiono 378 polic na sumę 1,2łó7 529 
1884  ̂ stycznia- 1884 roku do 31 grudnia
17 4a r°^u wn' esi0110 5.(i00 polic na sumę 
na a wystawiono 4.646 polic
,i BUmę 14.358.826, zł. wobec 4.442 polic 
pH .8Un?ę 13,524 560 zł. z roku 1883. Za- 

Odziane szkody w miesiącu styczniu b. r. 
dzjQj z  ̂ Wykazu uy stan ubezpieczeń 
|on ,'1 życiowego wynosił na dniu 31 grudnia 

r. 77,246.710 zł. w kapitałach i 202.955 
ze. W retltach na 39.105 i olicach. na co re- 
c0l]Wo'Vano w gotówce 17,199 580 zł. Zapła- 

e szkody w roku 1883 w dziale życiowym 
lęzi'057̂  Ll49.5<łl zł., a dla wszystkich ga 
r„l czasu założenia towarzystwa fi 83 * 
Ina i  'Tedług corocznych wykazów, wypłacono

‘ >185.742 zł. w. a

OSTATNIA POCZTA
■ , Z Amsterdam u telegrafują do Pressa 
A N a j j .  P a n i  przybędzie dn ia  28 b. mdo
le. willi „P au la11 w Zandwoort pod Haar- 

która została wynajętą na przeciąg
(‘zterech tygodni.

będzie można uczynić zadość życzeniu rzą
du W edług doniesienia Fremdenblattu, kluby 
polski, czeski, hr. H ohenw arta  i ks. Liech- 
te n s te in a , miały zebrać się przedwczoraj 
wieczorem dla naradzenia  się nad progra
mem prac parlamentarnych.

R o z p r a w y  b u d ż e t o w e  w Izbie de
putowanych rozpoczną się podobno w pią
tek. Lewica czyni do nich wielkie przygo
towania i zam ier/a  wysłać do walki najwy
trawniejszych mówców swojego obozu.

Na porządku dziennym przyszłego po
siedzenia Izby dep. znajdują się mniejsze 
przedłożenia  i sprawozdanie o petycyach.

Ju tro  zbierze się I z b a  p a n ó w .
K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  przyjęła 

w trzeciem czytaniu ustawę o zabezpiecze
niu robotników.

Na dzisiejszem posiedzeniu I z b a  w ę 
g i e r s k a  przystąpi prawdopodobnie do 
głosowania w sprawie przejścia do rozpraw 
szczegółowych nad przedłożeniem o refor
mie Izby m agnatów. Nie ulega wątpliwo
ści, że znaczną większością przedłożenie rzą
dowe zostanie przyjęte za podstawę dysku
s j i  szczegółowej.

I z b a  p r u s k a  rozpoczęła w piątek 
obrady nad budżetem wyznań i oświaty.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ,  pomimo 
opozycyi ks. Bismarcka, odroczył się wczo
raj na dni ośm, uchwaliwszy poprzednio 
szereg  podwyższeń cłowych od różnych g a 
tunków zboża.

Zamknięcia k o n f e r e n c y i  a f r y k a ń 
s k i e j  spodziewają się w najbliższy czw ar
tek. Na dzisiejszem posiedzeniu konferen
cyi ma nastąpić  proklamowanie neu tra lno
ści państw a Kongo.

W edług  W iener Zedung, program  po
dróży N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t , w a  na 
P°ludnie je s t  następujący: D nia  23 b. m.: 
^ i a z d  z W iednia  do Pol i ; dn ia  24 : po- 
/ ó ż  do Dubrownika (Raguzy) i Lacromy ; 
duia 25 : podróż do Kot mm; nazajutrz zaś, 
dhia 26: do K o rfu ; dnia 27 : podróż do 

fieusu. Od 1 do 3 marca pobyt w Ate- 
i dnia 4 m arca : podróż do B ayru tu ;  

od 6 do b ;  podróż do Dalmacyi. Powrót 
bastąpi przez Rodus, Korfu, Kotar, zkąd 

Cesarzewiczowstwo wstąpią do Gety- 
b '1- Następnie odbędą ponownie podróż^ do 
Rbóromy, potem do portów dalmatyńskich,
1 Przez Rjeke (Fiume) powrócą około 23 
•barca do Wiednia.

Dnia 20 b. m. rewizytowali w. k s .  
b a s k o - W e i m a r s k i e g o  Najd. Arcyksią- 
zęła Otto, Albrecht i R a in e r ,  tudzież ksią- 
z? Lraganza. Po południu tego dnia w. ks. 
Przyjmował p. M inistra spraw zagranicz- 
bych hr. Kalnoky’ego.
Q N a  cześć w ks. Karola A leksandra 
basko-Weimarskiego odbył się przedwczoraj 
^ 'eczorem  o b i a d  w a m b a s a d z i e  n i e -  
bjieekiej, który raczyli zaszczycie swoją 
obPcnośeią: N a j j .  P a n ,  Najd Cesarzewi- 
^owstwo," Najd.' Arcyksiążęta i Najd. Arcy- 
bsiężne: Karol Ludwik, M ary n  Teresa, L ud
wik Wiktor, Albrecht. Elżbieta, Wilhelm, 
Rainer i M arya ;  d a le j ks. Filip KoburgłTO /, _ ■»- ■ 1 ’ —

Ja k  wiadomo z telegramu sobotniego, 
biskupem limburskim został wybrany ks. 
k a n o n i k  R o s s .  Je s t  to duchowny w sile 
wieku, urodził się bowiem w r. 1828. W y
bór ten  je s t  pierwszym, dokonanym nie 
w skutek n o m in a c j i , lecz w skutek wolne
go głosowania kapituły. E lekt po wyświę
ceniu funkcjonował jako wikaryusz w H och- 
heim, był potem długo proboszczem miej
skim w Limburgu, a jako członek kapituły 
m iał czynny udział w adm in is trac j i  dyece- 
zyi. Przynosi więc ze sobą bogaty zapas 
doświadczeń, zebranych w duszpasterstwie 
i zarządzie dyecezyalnym.

Tak tedy ze wszystkich dyecezyj p ru
skich, jedynie  gnieźnieńsko-poznańska i ko- 
ieńska pozbawione są w chwili obecnej 
prawowitej władzy duchownej.

Pol Corr p i s z e : Z kół watykańskich 
odbieramy stanowcze zapewnienie, że wia
domość o b l i s k i e m  u s t ą p i e n i u  k a r 
d y n a ł a  J a c o b i n i e g o  z urzędu papie
skiego podsekretarza stanu, j e s t  n a j z u 
p e ł n i e j  b e z p o d s t a w n ą .

Term in  zebrania  się n a j b l i ż s z e g o  
j k o n s y s t o r z a  papieskiego nie został do- 
' tychczas jeszcze oznaczonym. Z okazył sie

dmioletniej rocznicy wstąpienia na tron, 
P a p i e ż  odebrał d . l 9 b .  m. liczne depesze 
gratulacyjne ze wszystkich stron świata

wraz z małżonką, ks. Ferdynand.K oburg, ks. 
Gustaw Sasko-W eim arsk i; wreszcie otrzy
mali zaproszenia: pierwszy ochmistrz na
dworny ks. Hobenlohe, M inister spraw 
zagranicznych h r  Kalnoky i osoby świty. 
O godzinie w pół do 8 ukończył się obiad, 
poczerń Najj. P a n  i Członkowie. Nąjw. Do- 
nm powrócili do swoich pałaców.
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W edług telegramu do Politik, dnia  20 
m m. odbyła się u p. prezesa gabinetu  h r a 
biego Taaffego, k o n f e r e n e y a  p r z y w ó d -  
e.°w frakcyj p r a w i c y ,  celem porozumienia 
s*ę co do tych  przedmiotów, które m ają być 
Załatwione na  sesyi bieżącej. Rząd zdaje 

kłaść nacisk na załatwienie większych 
Przedlożeń, mianowicie ugody z koleją pół
nocną, u r e g u l o w a n i a  r z e k  g a l i c y j 
s k i c h  i ustawy o zabezpieczeniu robotni
ków. Decyzyi nie powzięto żadnej, a mężo
wie zaufania prawicy wzięli życzenie g a b i
netu tylko ad referendum. Kluby większości 
zresztą zajmą się jeszcze bliżej tą  sprawą 
1 rozważą, czy wśród obecnych okoliczności

M inister Ferry  zawiadomił już komi- 
syę reformy wyborczej o uchwałach gabi
netu. F e rry  oświadczył, iż rząd ma w praw 
dzie zam iar skrócić legalny m andat Izby 
poselskiej, co może być dopięte jedynie 
przez rozwiązanie Izby, ale nie zaproponuje 
tego środka wyjątkowego, jeżeli go Izba 
sama nie zażąda. Rozwiązanie może n as tą 
pić tylko pod warunkiem  porozumienia się 
obu Izb z prezydentem  republiki. Po wy
daleniu się Ferryego z komisyi, zapadła  u- 
chwała, 'n iemiła dla rządu Komisya bowiem 
5 głosami przeciw 3 uchwaliła, że wybory 
według nowej ustawy naznaczone być ma
ją  dopiero w pierwszą niedzielę miesiąca 
października.

Deyelle, przewodniczący stronnictwa 
unii demokratycznej, obejmując dnia 21 b. 
m. przewodnictwo, mówił stanowczo prze
ciw wyborom zbiorowym, broniąc wyborów 
okręgami

W senacie zakończono obrady nad bu
dżetem wydatków i przyjęto wszystkie po- 
zycye proponowane przez rząd.

Komisya obrony, jak już  z telegramu 
wiadomo, oświadczyła się jednogłośnie  prze
ciw projektowi zniesienia murów obron
nych, opasujących Paryż.

W obozie pod Dongson, według de- 
I peszy szczegółowej Courbeta, znaleźli F r a n 
c u z i : dwie baterye dział Kruppa, jedną  Va 
yasseura i jedną bateryę dział Norden- 
feldta.

Biforma  oświadcza, że bez względu 
:ia to, jak ie  są stosunki rządu z Anglią, 
Włochy muszą obecnie iść naprzód i obsa
dzić prowieye Semhit i T akka ze stolicą 
Kassalą. Trihuna  donosi, że rząd włoski o-

świadezył Porcie, iż nie mógłby dopuścić 
do wylądowania w jednym  z portów morza 
Czerwonego wojsk tureckich i musiałby te
mu przeszkodzić.

Dnia 21 b. m. zapowiedziano w Izbie 
włoskiej następujące in te rp e la c y e : Campo- 
reale chce wiedzieć, czy istnieją i jakie 
zobowiązania pomiędzy Włochami a Anglią ; 
Brunialti zgłasza in te rp e lac ję ,  kiedy Man- 
cini przedłoży akta i wyjaśni, jak ie  s ta n o 
wisko zajął kraj względem Afryki, jakie są 
granice akcyi włoskiej tamże i jakie sto
sunki łączą Włochy z Anglią. Z powodu 
nieobecności m in is tra  Manciniego n a  posie
dzeniu Izby, treść  tych interpelacyj zosta
nie mu zakomunikować a.

Z Londynu donoszą, że wiadomości o 
zamiarach dymisyi Gladstona, poczytywane 
są za m anewr taktyczny.

Daily TDegraph d u n o s i : Tajni agenci 
rządu rossyjskiego od kilku miesięcy już 
prowadzą rokowania z emirem Afganistanu 
w celu otrzymania przyzwolenia, by Rossya 
mogła przywrócić protektorat swój n ad H e-  
ratem.

Pall M ail G-uzette pisze, że mimo wiel
kich obaw z powodu stanu rzeczy w Suda
nie, większe jeszcze zaniepokojenie obudzą 
niepodlegający już wątpliwości pochód ko
lumn rossyjskich na Pendżeh.

Otrzymane w Londynie telegramy 
przedstawiają stanowisko genera ła  Bullera 
pod Abukleą jako niezmiernie krytyczne. 
Generał ma pod swem dowództwem 2000 lu 
dzi o 150 mil angielskich od głównego o- 
gm ska akcyi Anglików, a tymczasem strze l
cy arabscy dziesiątkują jego szeregi. Mahdi 
wysłał przeciw Butlerowi 2O0.f'00 ludzi i 
je s t  uzasadniona obawa, że wysłane z Gak- 
dul posiłki mogą być do szczętu zniesione 
i że ten sam los spotka i kolumnę Bullera. 
Z Anglii odeszły już wszystkie bataliony 
gwardyi, przeznaczone do Sudanu. W  Died- 
dah obiegały pogłoski, że wszystkie kolu
mny wojsk angielskich w Sudanie zostały 
wymordowane a genera ł Wolseley odebrał 
sobie życie.

Prezes gabinetu  greckiego Trikupis co
fnął swoją dymisyę i pozostaje u steru, po
nieważ Delyonis zrzekł się utworzenia  g a 
binetu, gdy król nie zezwolił na  rozwiąza
nie Izby.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 23 lutego. ( Tel. pryw .) 

Dzienniki donoszą, iż obradujący t u 
taj od czw artku  b i s k u p i  p r z e d l i -  
t a w s c y  w ypracow ali m e m o r y a ł
0 kwestyi kongruy, który przedłożą 
rządowi. Jako referenci w tej sp ra 
wie fungują na konferencyi biskupi 
Lubiany i Celowca.

W kw estyi z a ł o ż e n i a  u n i 
w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  w  S a lc - 
b u r g u  m a być w ydaną wspólna o- 
dezwa ze strony  całego episkopatu.

Berlin, 23 lutego. Komisya k o n -  
f e r e n c y i  a f r y k a ń s k i e j  ukoń
czyła przedw czoraj obrady nad poru- 
czonemi jej zadaniam i i zatw ierdziła 
spraw ozdanie Lam brem onta o w szyst
kich załatw ionych przez konferencyę 
pracach. Dzisiaj i ju tro  odbędzie się 
posiedzenie pełnej konferencyi, zam knię
cie zaś nastąp i w ciągu tygodnia.

Petersburg, 23 lutego. (T d .  
p ryw .) Policya rossy jska s k o n f i s k o 
w a ł a  na dw orcu kolejowym w D or
pacie p l i k  o d e z w  t e r r o r y s t y c z 
n y c h .  Jako nadaw cę tych odezw 
wyśledzono studenta Perełow a, który 
w chwili aresztow ania odebrał sobie 
życie strzałem  z rew olw eru. Na pod
staw ie pism  i notatek, znalezionych 
przy nim, aresztow ano w Petersburgu , 
Rew alu i Kijowie wiele osób, tudzież 
w ykryto ta jną drukarnię.

Paryż 23 lutego. Na m e e t i n g  
m i ę d z y n a r o d o w y ,  zorganizow a
ny przez tutejszych a n a r c h i s t ó w ,  
przybyło około 4000 robotników. 
M eeting przyjął rezo lu cy ę , p ro 
testu jącą  przeciw  wszelkiej wojennej
1 zaborczej polityce i w yrażającą 
sym patye dla robotników  wszystkich 
narodów. Przew ódca przybyłej deputa- 
cyi robotników angielskich, członek 
parlam entu  B rut, oświadczył, iż n ade
szła chwila, w której w szystkie mię
dzynarodowe różnice m ają być zała

twione na drodze spraw iedliw ości, nie 
zaś gw ałtu. Kilku anarchistów  prze
m awiało w sposób gwałtowny i spo
w odowało bójkę, skutkiem  której m u
siano ich wydalić.

Paryż, 23 lutego. (Tel. pryw .) 
T u t e j s i  s t u d e n c i  przygotow ują 
wielki m eeting dla uchw alenia p ro te
stu  przeciw najnowszym  głosom  dzien
ników  berlińskich, które zajęły wo
bec studentów  parysk ich  nieprzyjazną 
postaw ę.

E z y m , 23 lutego. Dzienniki B a -  
ssegna i Topolo romano zaprzeczają, 
jakoby W ł o c h y  p r z y g o t o w y 
w a ł y  c z w a r t a  w y p r a w ę  do dzia-v C «-■ JL </
łań  na m orzu Ozerwonem.

E z y in , 23 lutego. Sułtan A ussy 
organizuje w ypraw ę, celem w y ś l e 
d z e n i a  i u k a r a n i a  m o r d e r c ó w  
znanego podróżnika włoskiego B i a n -  
c h i e g o  i jego tow arzyszy. Tenże 
su łtan  w yraził zadowolenie z powoda 
obsadzenia Beiiulu przez wojska w ło
skie.

Londyn, 23 lutego. (Tel. pryw .)  
Tutejsze dzienniki donoszą o z w y -  
c i ę z t w i e  B u l l e r a  pod Abukleą w  
dniu 17 b. m. Pomimo to m a być fa
ktem, iż Buller nie m ógłby przedsię
wziąć odrw otu do Gakdul, gdyby nie 
o trzym ał posiłków  i potrzebnych do 
przewozu żywności w ielbłądów.

Kair, 23 lutego. Kbedyw zam ia
now ał Richthofena p r z e d s t a w i c i e 
l e m  N i e m i e c  w urzędzie długu 
państw owego

Kair, 23 lutego. Z Londynu za
wiadomiono rząd tutejszy, iż stanow 
czo już zostały uregulow ane w szystkie 
szczegóły porozum ienia pomiędzy An
glią i innemi m ocarstw am i w spraw ie 
f i n a n s ó w  e g i p s k i c h .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wieileń, 21 lutego 1885, godzina 1 

min. 5q. Alp. Tow. górn. 46-10, Węg. akeye 
kredyt. 315'25, Akcye anglo-austr. 107*— , Akcye 
banku Union 74 75, Akcye kolei Karola Lu
dwika 27P25, Akcye kolei północnej 149'—  
Akcye kolei południowej 144' - ,  Akeye kolei 
Alfóld 187'50, Akeye kolei Elżbiety 307-10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 219-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 177-25, 
Wiedeńskie losy 125-50, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie lu8 '50, Galicyjskie 
obłigacye indemnizacyjne 102-85, Losy regulacyi 
Cisy 118-60, Losy tureckie — •— , Węgierska 
renta 98-57, Akcye banku związkowego 106 50, 
Akcye banku obrotowego— •— , Akcye kolei pań
stwowej — , Rubel papierowy l ' 3 0 3/4, Wę
gierskie losy ■ 18-75, Marka niemiecka — • ,
Usposobienie słabe.

W ie d e ń ,  "21 lutego,, 1885 r. godzina 5 
minut 36. Akcye kredytowe 304 80, Anglo- 
Austr. — , Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 271'50, Południowa — •— Renta pa
pierowa 83-55, Galie, listy zastawne 10P25, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —• 
Galicyjski bank rustykalny - •-— , Losy z roku 
18S3 — , Napoleondor 9*81— , Rubel papiero
wy — *— . Usposobienie — .

W ie d e ń ,  23 lutego 1885 r., godzina 10 
min. 34, Akeye kredytowe -305-50, Anglo- 
Austr. 107-—, Unionbank 74-— , Kolej Karola 
Ludwika 27F20, Południowa 144 '—, Renta pa
pierowa — , Galie, listy zastawne — •— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — •—, Ga
licyjski bank rustykalny — ■—, Losy z r. 18s3 
91"— , Napoleondor 9-81--, Rubel papierowy 
1-307*. Usposobienie silne.

T e le g r a m y  zbożowe z dnia 21 lutego, 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8'25 do 
8 ’50 zł., żyto do — •—  zł., jęczmień
—  do — •■— zł., kukurudza — -— do — ■■— 
zł., owies do —■— zł., okowita per
10.000 litr procent 27‘50 do 27-75 zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8"24
do 8 ’25 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •__

' zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (aa kwieć, maj.) 
166-75 m ,  żyto — ■— m., spirytus 43 25, 
olej rzepakowy 51-50 m. Szczecin: Pszeniea 
— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46 80 fr olej rzepakowy — fr., spirytus 

'— , fr W r o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto
— •—, owies — spirytus — •— , kukurudza. 
— '— , K o l o n i a :  Pszenica - ■— .
Odpowiedzialny redaktor Adam Krech ©wiecki



j y A j p j a i s Ł A j r j a ,

(N a jta ń sz a  k u r a c y a ) .  Wiedeń. Wielmoż
ny Panie ! Potwierdzając niniejszem odbiór przesył
ki pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, wy
rażam Panu za pańską uprzejmość moje najgorętsze 
podziękowanie, przjezem zauważam, że skutki pań
skiego środka leczniczego prześcignęły o wiele spo
dziewane oczekiwania. Moja nieszczęśliwa siostra, 
cierpiąca od lat 17 na ep lepsyę, zmuszoną jest w 
skutek tej okropnej choroby nie wydalać się z pokoju. 
Przy zupełnym więc braku komooyi na świeżem po
wietrzu, cierpi głównie i częstokrce na zatkanie, 
których skutki stanowią właściwą przyczynę nieustan
nej chorowitości. Dzięki pańskim pigułkom szwajcar
skim, usunięte zostały te cierpienia. Choeioż pigułki 
szwajcarskie (które nabyć można w aptekach pn 70 
ct. od pudełka], zażywane bywają obecnie niecodzień 
lecz w ustępach, to mimo to usuniętą została choro
ba ta, którą tak długo a jednak bezskutecznie zwal
czano w sposób łagodny, niepołączony zupełnie żad
nymi dalegliwościami, a stan zdrowia w tym kierun
ku polepszył się znów zupełnie Przyjm Wielmożny 
Pau powtórnie najgorętsze podzięKowanie od wdzięcz
nie oddanego F . Reinisch, urzędnika kolejowego Ii 
K losterneuburgerstrasse Nr. 1. bprasza się dokładnie 
uważać na to, że każde pupełko zaopatrzone jest e- 
tykietą, na której znackodzi się biały krzyż na ezer- 
wonem tle z papisem R. Brandta.

J P o o i Ą g l  k o l e j o w e
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz. 4 min. 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow
ski : o godz. 10 min 26 wieczór pcciąg

pospieszny, o godz. 3 min, 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

L Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed, południem pociąg mięszany.

W teatrze itr. Skarbka.
W  poniedzia łek d w a  2 3  lutego 1885 .

Właściciel Kuźnic
(L e  m aitre  de fo r  ges).

D ram at w czterech aktach Jerzego O h n n ’a
Ran Moulinet 
F ilip  Derbiay 
Bachelin
Książę de Bligny
Baron de Prefond
Oktaw
Jenerał
Gobert
Doktor Servan 
Pau de Pontac 
Prefekt
Klara de Beaulieu 
Helena
M argrabina Beaulieu
Baronowa de Prefond
Zuzanna
Brygida
Jan
Robotnik 
Służący

p. Wojdałowicz 
p. Żelazowski 
p. Piasecki 
p. Ilierowski 
p. Ruszkowski 
p. Walewski 
p. Krykiewicz 
p. Szobert 
p. Sta.rzewski 
p. Kasprowicz 
p. Dębicki 
pua Stachowiezówna 
pui Zapolska 
pua Ue’inau 
pui Żelazowska 
pni 'Woleńska- 
pua Wajglówua 
p. Kamiński 
p. Bratro 
p. Senowski

Rzecz dzieje się w południowej Franeyi — w naszych 
czasach.

Początek o godzinie 7mej wieczorem,

P r z y je c b a l i  «io L w o w a
dnia 23 lutego 1885.

M o te i  G e o r g e ^
Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia. I. hr. 

Męciński z Partynia. P. hr. Czosnowski z Wo- 
j  iynia. I). Trzeciak z Taurowa. S. Newelicz z 

Kossowa, Z. Weisser ze Sassowa.
M©t©l E n r o p e js k t  

Pp. M. Krzyżanowski z Brzeżan. S. Gnie
wosz z Trzciaśca. G. Rozborski z Jasła S. 
Żeleński z Grodkowie. W. Wolański z Rzepi- 
niec. T. Żurowski z Myszkowie. L. Loscłiiitz 
z Wiednia.

H o te l Ł tu ig a  
Pp. I. Hilfreich z Wiednia. F Spekma- 

jer z Wiednia. A Spit.zer z Wiednia. Dr. I. 
Gzerlunczakiewicz z Krakowa.

H o te l F r a n c u s k i  
Pp. W. Zaamirowski z Hnilcza. F. Ro

ch etti ze Stryja. I. Fedora ze Stryja. L.Blescb 
z Pesztu.

(Z obserr&toryuia e. k. O- i«ersyte 'u  w 
•i dnia 23 lutego 1885,

Barometr 740 42ann, przy temp. 0°C. Psychro
metr suchy — 6 5 Psychrometr wilgotny— 7.5 t  j 
Prężność pary 2 Ornin. Wilgoć 73 » Zachmurzeń;e J 
1. W iatr NW4. Ozon 7.

Temperatura powietrza — 5.2oR.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 767 62'mn. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—4.0 'C. 

Najniższa tem peratura w nocy— 7 9 O. 
ilość opadu m im o*ego o 7 g. 0 Otro.

e . k. S zK h iy  p e i p  
we Lwawie

f =  49°50’ A — 41 °41’ w. =  340“ ,5.
Dla 24 lutego 1885 

E . =■= 13“  22,»71. 0 q =  221* i 7n> 44^ .
Zachód słońce 23zo lutego o 5b. 30m. 7. ws;- .

Lwowie).

6 d l2h  I3m, 7; nów l i d  lob ovm, v Ł“' y ~  
dra 27d Ob 7m, 1; pełnia 28d l / h  b6m, o- 0(j

Księżyc będzie się znajdywać w p „
ziemnym (Apogeum) 9d 13h, 5; w pen 
ziemnym (Peri. cum 25d 13h, 5.

Równanie e.asu bodzie prze2 oaD

W lutym nastąpi ostatnia wadra 
13m, 7; nów 141 lób 57m, 9 piw®7 .. 1. . j  1 .-'U S firn n.

kwa-

isu uruńic r 1" rerzedi
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, 
będą zegary słoneczne, o ilość E. w P 
południe.

Ś re in i stan barometru, zredukowany dc> P 
ziomu Adryatyku, jest na luty dla Lwowa 
średnia temperatura — lhzC.

22 lutego 1885.
d oa-roioeira w

■atail ternu fiu 
w st.

3 6?-3j jeriii o la et r c 
„ w st. O ig.

v?lgot.r/r

W ilgotnosJ 
dna w_. /oj

Stan nieba.

powietrza wzgię-

Rioriinck w ia tu
Moc wiatru.

| 21*
j  37,61 V 33 os

—5., —8.3

— 6 B —8 e
'

2,i 2.1

70 88

3 3
■—

j nnw. nw.
0

ilość opadu mierzonego do 0,mJV i!)
. c i ą i w t e r n c o r i t t u r a  w ciągu dnia  ̂
e 9h- -f 0„

3 -

J 8

wnff
" T

odezyiSB*

o 18h. 55m., 2.

Nąiniższ.- tc-moeratara w ciągu dni*-
o 9K - 9 ,

Elektryczność powietrza, 
woltów

(N. B. 23/2 i--185 d iVh w połud.,
w pcłisri 24 2 1885). i era.

Przy wietrze przeważnie zachodnim " “jgtrz* 
tura się podnosi, stan nieba i wilgoci P , , iwa„
zmienny, dzisiaj pogodnie i jutro pogoda m°w

“) deszcz, śnieg i krupy.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 21 lutego 1885.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer -jas.po200zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 p r w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 x/a 1. 
Banku bip. galic. 6 pr. w. a.

» n „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty  dłużne g. Z .kr. wł. idawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/a pr. w. a. w likwidacyi 
4'Za pre. kraj. listy zastawne 
3 . L ib i iy  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po (i pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M o n e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N apoleoudor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

p łacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr ct
270 50 274 —.
218 — 222 _
284 — 288 —
237 — 242 —

99 50 100 50
91 75 93 —
99 50 100 50
87 75 88 75

101 — 102 —
96 60 97 60

98 60 99 60

58 — 60 —

58 _ 60 —
91 92

102 20 103 20

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 72 5 82
5 76 5 86
9 76 9 86

10 06 10 16
1 54 1 64
1 29 V 1 31V.

60 25 60 95

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 lutego 1885.

1 . D i u g  p a ń s tw a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad r .................................. 83.55 83.70
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.65 83.80

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c ..................................... 84.05 84.20
kw iecień-październ ik ..........................  84.05 84.25

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k. 4pr. 127.— 127.75
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138. — 138.50
.  1860 po 100złr. 5 pr. 141.50 1 4 2 .-
„ 1864 po 100 złr. . . . 174.45 174.85
„ 1864 po 50 z łr .................... 173.50 174 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. -5 prc.................................................  153.25 153.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Rento papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.15 99.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.— 107.20

3 .  O b U g a c y e  indemu
Czech ................................
B u k o w in y ..........................
G a l i e y i ................................
Niższej A ustryi . . . .  
Siedmiogrodu . . . . .  
W ę g i e r ..........................  .

5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . . .  106.50 —.— 
. . . .  102.— 102.75 
. . . .  102.— 102.75 
. . . . 105.— 106.25
. . . .  101.90 1U2.4U 
. . . .  102.50 103.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 308.25 308.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 144.— 144.2'- 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 180.75 181.25

4. L i s t y  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 l/a pr. w.

złocie w 40 1...........................................
„ n „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr.
» *1 » » w 20 1. 7 pr.
n n n » W 1* 51/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
„ „ „ „ po 5 pre. . .
„ „ „ po 5 pre. w

37 latach z w ro tn e ................................
Gal, banku bip. po 6 prc.......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. ,
W ęg. Tow. ziem. ake. po 51/* pi'c.

98. 
96.'
99. 

100 .
99.,
91.

99,
101,

’ 102/

70

Zakł. kr. ziems. po 5'<a pro. . 102. 

5 .  O b iig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20

98.75
97.25

100 . -
102. —
1 0 0 . —

92.50
100.20

100.20 
10 MO

102.95 

Uff. 7-5 

100 zł.) 
lou.50

106.25

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.50 107.75 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305.30 305.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 648.— 656.—
Gal. banku bip. po 200 z ł................—.— —.—
Gal. bank. (J.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Koi. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —.— -  .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 527.— 529.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 256.— 237.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2475 2482
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 272.40 272.80 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 t,i. w. a. war. 217.75 218.25

- -  pr. ... ...
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.—
Kol. pół. po IO0 zł. m. k..105.75

„ „ po 100 zł. w. a .102.— —
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4ha prc..............................................  100.30 100.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. ernis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.75 83.25 

z r. 1867 . . 90.10 90.40
z r. 1868 . . —.— — .—
z r. 1872 . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25
6.  L  o s y.

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.25 178.75
Clarego po 40 zł. m. k . .....................  43.50 44.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 115.—
Kegleyicha po 10 zł. m. k ..................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.90 19.20 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 23.oO
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 46.— —. -
Palfiego po 40 zł, m. k............................... 4(] 40.50

— ff-S

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ ., węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a...................................   .

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w. a.)
Poi, Tryestu po I C O  zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a; . . .
W aidsteina po 2 - zł. in. k ....................
W indiśchgratza po 20 zł. m. k. . •

- — 7 :' W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . "
Berli.r za 100 mark w. p. n. . . "
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . • "
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . "  -,n

m  - r  124.AU

130.—■ 
68.-: 
29.75 
37.40

131.5°
69.-;
30.50
37.90

szt.
48.97.50

o 124.50 
49.02.5°

5.83."
5.80.'

10.H-'

91-

Loudyn za 10 ft.
Paryż" za 100 fr.

K u r s  z ło ta .
Dukat ces rski mon...............................5.81.

„ pełnej wagi . . . . .  5.78.
K o ro n a ............................................... —.—.
20-franków ka...................................  DlSO.
Rossyjski i m p e r y a ł ........................10.09.
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.
S r e b r o ................................................—.—.

B a n k  k r a jo w y .
6 prc. obligacye pożyczki krajowej 
4 '4  pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.
4Va pre. krajowe listy zastawne

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłoweJ-
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 21 lutego 1885.

Jeduolity dług państwa w banknotach 
„ n n w srebrze

Routa w złocie .....................................
5 prc. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Loudyn .................................................. .
Srebro ..........................................................
N apoleondoi................................................
Dukat cesarski men..................................
Rh) marek niemieckich

Kuratele.
L. 3S97. (1155 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 
Lwowie ogłasza, że Sydonia z Bocheńskich 
Morawska w myśl uchwały c. k. sądu kra
jowego we Lwowie z dnia 3 stycznia 1885 
1. 61756 za umysłowo chorą uznaną i że dla 
niej kurator w osobie Alojzego Boeheńskie- 
skiego ze Lwowa ustanowionym został.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1885.

L. 9131. (1179 2— 3;
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał Pa- 

rańkę Goral z Dobraczyna marnotrawczynią 
ustanawiając kuratorem Paw ła  Lewickiego. 

Sokal, dnia 27 lipea 1884.

L. 7840. (1204)
Jakób Ozamota z Zr.dziela uznanym zo

stał marnotrawcą a kuratorem dla niego u- 
stanowiono Jan a  Czarnotę z Zadziela.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 20 grudnia  1884.

z Zachorowskieh Hebauowską, Emilię Za- 
ehorowską a na wypadek śmierci którego
kolwiek z nich tegoż z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców a w zg lę
dnie prawonabywców, że Teofil, Karolina, 
Jan, Antoni i Emilia Turzańscy wnieśli 
przeciw m m  p^zew de praes 16 stycznia 
1885 1. 557 o wyeliminowanie prawa ewik- 
cyi do części dóbr Łosir.iec na połowie ceny 
kupna dóbr Ilnik w III  miejscu kollokowa- 
nego który do pisemnego postępowania z ter
m inem 90 dniowym zadekretowany został i 
że dla z miejsca pobytu niewiadomych po
zwanych względaie tychże spadkobierców i 
prawonabywców zamianowano kuratorem 
adwokata dra Pawlińskiego ze substytucyą 
adwokata dra Steuermanna w Samborze, 
będzie przeto rzeczą pozwanych kuratorowi 
wszelkich środków ku obronie dostarczyć 
lub innego obrońcę sobie obrać i o tem sąd 
uwiadomić — w przeciwnym razie bowiem 
skutki zaniedbania sami S'-bie przypiszą.

Siunoor, 27 stycznia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 557. (1092 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Samborze za
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych Zenona Zachorowskiego, Karolinę

L. 8806. (974 3— 3)
W sporze ustnym małol S tam sława 

Knapa przeciw Petroneli Mareckiej i n ie 
znanemu z miejsca pobytu i nieobecności 
Wojciechowi Mareckiemu o własność i od
danie dwóch stajań gruntu  z realności pod 
lk. 48 we Wroeauce z pn. ustanowiono t e 
muż kuratora w osobie adwokata Lewakow- 
skiego z Krosna uchwałą z dn ia j 16 lutego

1S82 1. i 069, któremu dekretacye pozwu z 
dnia 20 listopada 1881 do 1. 7895 dorę
czono.

O tero zawiadamia się Wojciecha Ma
reckiego z wezwaniem, aby środki do obro
ny służące temuż kuratorowi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił i o tem sąd 
tutejszy powiadomił, iD z zaniedbania tych 
ostrożności powstać mogące złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy 
Krosno, 30 listopada 1884.

D. 2865. (731 3 3)
O. k, sąd krajowy w Krakowie zawia

damia Chaima Springera niewiadomego z 
miejsca pobytu, iż celem doręczenia temuż 
t s. nakazu zapłaty z dnia 23 styczn:a 1885 
1. 2178, którym polecono mu zapłacenie su
my wekslowej 200 zł. aw. z pn. na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dra 
Dadleza z podstawieniem adw. dra Szotowi- 
cza w Krakowie ustanowiono.

Zaleca się Chaimowi Springerowi, aby 
potrzebnych inforinacyj udzielił ustanowio
nemu kuratorowi lub innego zastępcę sobie 
obrał i o tem sądowi doniósł, inaczej złe 
skutki sam sobie przypisze.

Kraków, 30 stycznia 1885.

L. 9123. * (1103 3— 3)
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsca pobytu Fodresa Goldsteina, iż dnia

18 lipea 1884 do 1. 9123 w n ieśli PrZ®(.,ij 
memu Rykia z G rosshardów  Landes, 
Debora Margulies i małoletni Izak Efr01 
Margulies pozew o wykreśleuie prawa zs 
stawu dla sumy 1500 zł. m. k. z pn- z . 
części realności w księdze gruntowej gn*10; 
Żółkiew wykazem hip. 462 objętej, P° . ^ 
6y5 położonej i ustanowiono k u ra to re m  Jj*! 
dra Tadeusza Niementowskiego w Ż ó ik •• 
zamieszkałego.

Wzywa się go zatem, ażeby temu ^  
retorowi podał środki obrony, lub wskaZ' 
inm go swego zastępcę.

Z c. k. sądu p iwiatowego.
Żółkiew, 20 grudnia  1884.

L. 76. (1072 3 ^
C . k. Izba notarya na  Samborsko-PrZ.® 

myl~ka podaje niniejszem do publicznej wi 
domości, iż u ra d o w a n ie  c. k. notaryusza 
bliżakowicach Zdzisława Malisza przez śfflic 
jego zgasło, wzywa zatem wszystkich, *t 
rzyby w myśl § 25 ust. not. na  mocy Pr 
wa zastawu z ustawy im przyslużająctle 
p re tens je  do zaspokojenia z kaucyi roście s 
bie mogli takowe w przeciągu sześciu m 
sięcy do niej zgłosili, gdyż po up ływ ‘e te® 
terminu bez względu na ich pretensje  PrG 
l „ olenie na zwrot kaucyi udzielone ńędz 
C. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemysń

W Przemyślu, dnia 31 stycznia
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icye.
L' 3439- _ (1174 2 —8)

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
sasza, że celem zaspokojenia należytości 

Tymona i Maryanny Nosalów w kwocie 
o złr. 15 cnt. zpn. odbędzie się w gma- 
u sądowym w dniach 8 kwietnia, 6 maja 
10 czerwca 1885 o godz. 10 rano egze- 

Jjcyjna licytacya realności 1. 19 w Balo
nach, Jan a  i Katarzyny małż, Prażmow- 

‘•aich własnej.
Cena wywołania 2104 zł. wadyum 210 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej

ą ć  można w registraturze.
,■Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 

.unkow licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
strony na term in 17 czerwca o godzinie 

1° rano.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

’®Wla(l0tiiych je s t  adwokat dr. Leszko z 
W - tylUCy% a<̂ wo'i a *:a d r- Dadleza w Kra-

Kraków, 31 stycznia 1885.

p  533. (791 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 

a>a’ na zaspokojenie wierzytelności gal.
2 C' banku hipotecznego 393 zł. 53 ct wa.
, Ph. sprzedaną będzie przymusowo w dro- 

e publicznej l icytacji w dniach 7 kwiet- 
a' 6 maja i 8 czerwca 1885 o godz. 9 

j0 , rze V, realność pod 1. 279 m. w Ko 
’ wec^ e księgi gruntowej haer. I. pag. 

n - 4, dłużnika H erseha Grumera wła- 
ai wszelako nie poniżej ceny szacunkowej, 

3000 zł. wynoszącej.
Wadyum wynosi 300 zł. Dla w 

Po lc  Poteczuych, którzy by uzyskali wpis 
ła 1 stycznia 1885, lub którymby uehwa

złr. 46 złr. i 796 złr. 75 cnt. zpn. odbędzie 
| się dnia 9 kwietnia 18S5 o godzinie lOtej 

przed południem przymusowa licytacya do 
Wiktora i Klotyldy Kleinów wedle dom 136 
pag. 122 n. 9 haer. należącej realności pod 
1 2594/4 we Lwowie położonej, na  którym 
terminie realność ta nawet niżej ceny wy
wołania 3347 złr. 55 cnt. sprzedaną zosta
nie, że jako wadyum kwota 167 złr. 50 ct. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warun
ki licytacyjne w registra turze sądowej przej
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wierzycieli tych którzyby dopiero po wyda
niu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16 września 1884 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po
wodu doręczone być me mogły, adwokat 
dr. Bliziński kuratorem, a jego zastępcą 
adw\ dr. Dąbrowski mianowany został.

Lwów, dnia 31 stycznia 1885.

cieli .Wad?um wynos' 300 zł. Dla wierzy- 
1

. sPrzedaż zarządzająca doręczoną nie zo- 
• a, ustanowiono kuratorem adw. dra. Za
le w s k ie g o .

Bliższe warunki można powziąć z a- 
tQw sądowych.

Kołomyja, dnia 22 stycznia 1885.

L' 22?25. (1014 2 - 3 )
j  L. k sąd powiatowy miejsao deleg. w 

rnopolu podaje do publicznej wiadomości 
ua zaspokojenie 8 zaległych ra t  po 13 
i resztująeego kapitału 172 zł. ^7 cnt. 

lk przymusowa sprzedaż realności pod
• 48 w Nosowcach położonej, wedle wyk.

Uiak'’ 4wana i Semka Gro
kow własnej, w tutejszym sądzie w dro- 

“f  Publicznej l icytacji na  rzecz c. k. uprz. 
I J y aau kredytowego włościańskiego w li- 

ldacji 1. 10 kwietnia, II. 11 maja i III. 
g czerwca 1885 każdym razem o godzinie 

rano z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
srw szych dwóch terminach realność ta 

0 .za Ł>en§ wywołania 400 złr. lub wy- 
hiż zaa na i-rzecim terminie także i

eJ ceay wywołania sprzedaną zostanie, 
kowe wynosi lOprc. ceny szaeun-

Pot ^ esz^  warunków', tudzież wyciąg b i 
to; ecz,jy realaości przejrzeć można w tu-

JSzej registraturze.
Tarnopol, dnia 6 grudnia 1884.

15°64. ‘ (1013 2 - 8 )
tj, C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. w 

'A°P°lu podaje niniejszem do publicznej 
j  adomości, że na zaspokojenie sumy 89 zł.

Wa‘ zPn ‘ Przym usowa sprzedaż n-al 
Wom1 ^od 60 w Komanówce położone,
- m wyk. hip. 1. 127 spakobierców Pawła 
dzi"lI10^ cza własnej, w tutejszym c. k są-

L  2277. (1222 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości że licytacya 5/6 dóbr j 
Wola wadowska, Kadzielna,. Bory i Smyków 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kre- I 
dytowego ziemskiego, przeciw, Konstancyi 
Szymańskiej i wspói. pto 26681 złr. 34 ct. 1 
na  dzień 23 lutego i 18 maja 1885 rozpi- j 
sana wstrzymaną została uchwałą z d n i a ' 
dzisiejszego.

Tarnów, dnia 21 lutego 1885.

się Mojżeszowi Samuelowi sumy dłużnej 100 
złr. wa. zpn. egzekucyjną publiczną sprze
daż realności Iwh. 32 ks. gr. gm. kat. Nie
połomic objętej a dłużnika Józ-fa Rojewicza 
tabularną własność stanowiącej w trzech te r
minach licytacyjnych dnia 9 marca, dnia 13 
kwietnia i dnia 18 maja 1885 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
4394 złr.

Wadyum 440 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w re g is t ra 
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 11 grudnia  1884.

L. 10062. (1147 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w sprawie e- 
gzekucyjnej M-.ndia Griinberga przeciw A- 
brahamowi i Beili Falikom o 800 zł. odbę
dzie się dnia 27go marca 1885 i dnia 28go 
kwietnia 1885 o 10 rano przymusowa sprze
daż realności 1. 244, 319 w Knihininie p o 
łożonej nietabularnej z wyłączeniem jednak 
‘/s części takowego nie niżej ceny szacun 
kowej 2892 złr. Zakład lOprc. W razie po
trzeby wyznacza się do ułożenia warunków 
korzystniejszych term in na 28 kwietnia 1885 
o 3 po południu.

Stanisławów, 31 lipca 1884.

położonej
t w y K .  n i p .  1. i 2 "  ’ ’

a°anowicza własnej, 
e ® w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
si; uPrzy w- Zakładu kredytowego włościań- 
j dnia 10 kwietnia, 1885 10 maja 1885

%

ym razem o godzi-
. x   z tem przedsięwzię-

jj* ^ s ta n ie ,  że na pierwszych dwóch termi- 
cb realność ta tylko za za cenę wywoła

j ą  400 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
. ■i6cim terminie także i niżej ceny wywo
ł a  sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 

Prc. ceny szacunkowej 
. Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
P°teczny realności przejrzeć można w tu- 
eJszej registraturze.

Tarnopoi, dnia 9 września 1884.

L' ?650. ( U 7 8  2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Grybowie przed- 

l»^.ezm‘e w dniach 3 marca i 9 kwietnia 
85 godzinie 10 rano publiczną licytacyjną 

Przedaż realności pod nk. 6 i realności pod 
^  • 17 w Florynce Danka Dubea i Mikołaja 
. Pbca własnych, ciał tabularnych nie sta-

O bcych.
Wady

zi- 50 ct. realności nk. 17 21 zł.
^Wadyum licytacyjne realności nk. 6

50 ct.
£ Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
j>aratorem niewiadomych wierzycieli Edmund 

eibensiewicz w Grybowie.
Grybów, dnia 27 grudnia  1884.

^  3506. —  (1153 1— 3 /
^  C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
 ̂ ^  sali rozpraw tegoż sądu w celuzaspc- 

i .D nia  jiretensyi c. k. uprz. gal. akc. banku 
P o t © ~  “ • T ■ 1 1 1 n

L. 6685. (1211 1— 3)!
W dniach 27 lutego 1885, 22 m arca ■ 

1885 i 1 maja 1885 odbędzie się przymu- ; 
sowa sprzedaż realności metabu-arnej pod j 
nr. kons. 75 sub. 251 w Bohorodczanach i 
położonej do dlużniśa  JLózefa Zboińskiego j 
a względnie do spadkobierców jego należą
cej w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za- i 
kładu kredyt, włość, na zaspokojenie sumy i 
70 złr. 2 ct. wa. zpn. każdym razem o go- I 
dżinie 10 przed południem z tem iż real- . 
ność ta na pierwszych dwóch terminach za 1 
cenę szacunkową liibj wyżej niej, zaś n a ! 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. | 
Cena szacunkowa wynosi 200 złr. w. a. a j 
wadyum 20 złr. Resztę warunków licytacyj
nych protokół opisania i oszacowania przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Rohorodczany, 14 grudnia  1884.

L. 283. ( 1 2 1 2 . 1 - 3 ;
C k. sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Teolila Cieszanowskiego iż wsśsutek 
wniesionej przez Anielę Manuiową, prośby 
de praes 24 października 1884 i. 6407 o 
sprostowanie imienia Teofila Cieszanowskie
go za właściciela realności nk. 105 wh. 733 
gminy Brzozowa zaintabulowanego ustana
wia dla niego kuratora w osobie Wojciecha 
Federkiewicza z Brzozowa do rozprawy w 
myśl § 8 ust z d. 25 lipca 1871 n. 96 d. 
pp. przeprowadzić się mającej i wzywa się 
Teofila Cieszanowskiego by na terminie dnia 
23 marca 1885 o godzinie 9 w sądzie tu
tejszym albo sam się jaw ił albo wcześnie 
przed terminem swemu kuratorowi potrze
bną informacyę udzielił, gdyż skutki z za
niedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 30 stycznia 1885.

cznego we Lwowie w kwotach 46

L. 10855.' " (1221 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza że dnia 12 marca 1885 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie relicytacya rea l
ności pod nk. 322 w Mościskach jak dom. 
I I I  pag. 268 n. 10 haer. Mojżesza i Estery 
małż Rosenfeld własnej na zaspokojenie 
pretensyi akcyjnego Banku hipotecznego w 
kwotach 56 złr. 70 ct. 56 złr. 70 et. i 765 
złr. 63 ct. wa. zpn. na koszt kontraktołom- 
nej nowon&bywczyni Ity Goldhainmer z d o 
łożeniem że na  tym terminie realność ta 
wprawdzie niżej ceny wywołania 2350 złr. 
w a. przy udzieleniu pożyczki za jej wartość 
przyjętej zawsze jednak za taką tylko cenę 
sprzedaną zostanie, w której wierzytelność 
Banku hipotecznego i takową poprzedzające 
całkowite pokrycie znajdą.

Gdyby pod powyższemi warunkami r e 
alność ta na rzeczonym terminie nie mogła 
być sprzedaną wtedy wyznacza się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
pod któremiby realność ta na  przyszłym ter
minie miała być sprzedaną termin na  ,12go 
marca 1885 o godzinie 3 po południu na 
który wzywa się wszystkich wierzycieli pod 
rygorem że niestawający za przystępujących 
do większości głosów ob cnych będą uw a
żani - Cena szacunkowa i wywołania w y
nosi 2350 złr. Zakład 117 złr. 50 cnt. wa. 
Protokół zastawniczego opisania i oszaco
wania wraz z warunkami licytacyi przejrzeć 
można w sądzie.

Dla n 'ew iadom ych wierzycieli kurato 
rem ustanowiony p. Berisch Sioger.

Mościska, 7 grudnia  1884.

L. 6380. (1151 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na  zaspokojenie przynależącej

#  2 4 8 2 6  (6 6 2  3 - 3 )
23on © eiten  beg f. f. ftabtifcfpbelegirten 

iBejirfggi ridjteS tn  T a r n o p o l  tc irb  tjiemit be= 
fa m t t  gegebfti, bajj p r  I p e m n b r in g u n g  ber 
g-orberung beg E p a im  Coroenfo^n p r  26  ff. 
bie e jeh i t ioe  geilb te tf jung  ber l a u t  ® rm tbbud)g=  
etnlage 9Lr. 155 ber $a ta f tr a lg e tn e iu b e  R o m a n ó w -  
ka bem B łażk o  Iw a s ió w  y e lB ł -ż k o  v e l l g n a ś  M asz 
ta l e r z  eigentbiimlich geporigen jftealitćit su b  9tr . 
8 0  a tu  30. SOłatj, 1. 9D7ai u n b  5. S u m  1885 
jebegmapt um  9 U p r  S lo rm . im  pg ©erieptg, 
gePaube ftatifinfcen tnerben

5-8ei bem 1. u n b  2. S e r m tn e  tn trb  btefe 
DReatitat t iu r  ube r  ober u m  ben ©epajjungg* 
łoertp, bei bem 3. aucp u n te r  bemfelben ber= 
aujjert  merben.

SRg ŚRuśrufgpretg g il t  ber @d)apungg= 
w ertp  bon  500  fl iSab tum  be trag t 10  proc= 
piebon.

D er Srf tcper  w irb  berpflićptet fetn, afie 
a u f  bem © u te  pafrenben © cpulben big j u r  
§ o p e  brg J łaufpre ifeg  j u  ubernepm en, menu 
bie © lau b ig e r  ip r  ©elb bon ber afienfafig bor* 
pergfjepenen A uffi tub igung  n id j t  annepm eu 
mofiten.

Die udperen  93ebtngungen !5uueu  in  ber 
pterg. ^Regiftratur etngefepen merben.

T a rn o p o l ,  ben 31. ® ejem ber 1884 .

Wrazie gdyby na powyższych termi
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła wyznacza się celem ułożenia lżej
szych warunków termin na 28 maja 1885 o 
10 rano, na który strony sporne i wierzy
cieli hipotecznych wzywa się.

Wadyum wynosi, 500 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i w y 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tu te j
szej registraturze.

Lubaczów, 24 grudnia 1884.

L. 467. (1088 1— 3) 

O .

Yom Militar Aerar werden nach kaul- 
mannischer U sance:

593 Meterzt-ntner Weizenmehl (Zwie- 
backmehl) fiir das k. k. Milirar-Ver(,.flegs- 
Magazin in Przemyśl besch ffc werden.

Die bezuglichen Verkaufsantragn mus- 
sen bis laogstens

3 Marz 1885 um 11 Uhr Vormittags 
bei der k. k. In tendanz des 1 Corps in 
Krabau eingebracht werden.

Alle naheren auf dies^s Geschaft Bezug 
hab^nden Belingungt-n wurden im Amts- 
blatte der „Gazeta Lwowska" vom 19 Fe- 
bruar d. J. yeriautbart und kónnen auch an 
jedem beliebigen Tage bei der k. k. In te n 
danz des 1 Oorps in Krakau erfragt werden. 

Von der k. k, Intendanz des 1 Corps 
in Krakau.

Konkursa.

L. 20902, (1012 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg, w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na  zaspokojenie zaległych 6 ra t  po 6 zł. 
50 ct. i reszt, kapitelu 91 zł. 64 cnt. zpn. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
Ik. 144 w Ostrowie położonej i parc. grunt, 
objętych wyk. hip. 1. 313 i 312 Andrucha 
Zulskiego własnych i parc. grunt, objętej 
wyk. hip. 505 Jakim a Łuszpińskiego w ła
snej, w tutejszym sądzie w drodze publicz
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kiedytowego włościańskiego w likwidacyi
I. 10 kwietnia, II. 11 maja i I I I  12 czer
wca 1885 każdym razem o godzinie 9 rano, 
z tera przedsięwziętą zostanie, ze na  pierw- ! 
szych dwóch terminach realność t>, tylko za ' 
cenę wywołania 250 złr. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi
poteczny realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 6 g rudnia  1884.

L. 227. (1157 2 —3)
Celem stałego obsadzenia:
1. Posady kierownika w II. szkole pos

politej z płacą ro<-zną 700 złr., prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
50 złr, dodatkiem za kierownictwo w kwo
cie 160 złr., dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 300 złr. i dodatkiem służbowym 
w kwocie 200 złr.j

2. Jednej posady nauczyciela w II. 
i jednej posady nauczyciela w VIII. szkole 
pospolitej z płacą roczną 700 złr. prawem 
do pobierania dodatków pięcioletnich w 
kwocie 50 złr. i dodatkiem służbowym w 
kwocie 100, a względnie 200 złr., rozpisuje 
się niniejszem konkurs z tą uwagą, że na 
rzeczone posady prezentuje Rada miasta 
Krakowa.

Kandydaci, ubiegający się o rzeczone 
posady winni wnosić podania zaopatrzone 
należycie dowodami służbowymi, w myśl 
ustępu c. artykułu 3. ustawy krajowej z r. 
1873, do podpisanej Rady szkolnej okręgo
wej najdalej do 15 marca 1885.

Kandydaci, którzy uiścili wkładki e 
m erjta lne  za ubiegłe lata mają dołączyć 
odnośne dekrety kandydaci nieetatowi winni 
dołączyć wykaz lat dotj .hczasowej służby 
według przepisanego wzoru.

Podania spóźnione lub należycie nie 
zaopatrzone nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W Krakowie, dnia 31 stycznia 1885.

L. 24. (1149 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie Józefa Strnkta prze
ciw nieobjęte; masie spadkowej Pawła M ila 
na pto 90 złr. wa. odbędzie się w sądzie 
tutejszym na dniu 5 marca, 9 kwietnia i 6 
maja 1885 każdym razem o godzinie 10 ra 
no przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 933 księgi gruntowej gminy 
Kulików objętej.

Cena wywołania 130 zł. wadyum 13 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych i 

kt-a przejrzeć można w registraturze. 
Kulików, dnia 22 stycznia 1885.

a-

L. 9882. (1150 3 - 3 )
W  dniach 16 marca, 13 kw;etnia i 4 

maja każdym razem, o 10 godzinie rano 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
celem zaspokojenia kwoty 1900 zł. publicz
na licytacja realności pod lk. 267 lwh. 405 
w Staremsiole w sprawie i na rzecz Gali
cyjskiego zakładu kredyt, ziemsk. w Krako
wie przeciw Wilhelmowi Ursel, Maryi Christ- 
m ann i Henryka Ursel z tem iż na pierw
szym i drugim terminie, sprzedaż nastąpi 
tylko wyżej ceny 5000 złr. a na trzecim 
terminie nie niżej wierzytelności hipotecz
nych na^tapi.*t o 1.

L. 257/R. s. o. (1185 1— 3)
K O N K U R S  

na  posady nauczycielskie w okręsu szkolnym 
drohobycnin stale obsadzić się m a jące :

a) w powiecie drobobyckim":
przy szkołach etatowych jednoklasowych z ro
czną płai ą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem: 
w Dobrowlanach, Hubiczach, Krynicy, Łuż- 
ku dolnym, Podbużu, Popielach, Rabczycacb, 
Roluwie i Stronnie; przy szkołach filial
nych z płacą roczną 250 złr. i wolnem po
mieszkaniem: w Kołpcu, Michałowicach, Nm- 
dźwiedzy, Oparach, Radeliczu, Rychcicach 
po str. ruskiej i Tynowie.

b) w powiecie tu rczańsk im :
na posadę kierującego nauczyciela przy IV 
klas. szkole w Turce z płacą 450 złr. do
datkiem za kierownictwo w kwocie 50 złr. 
i wolnem pomieszkaniem; przy szkołach e- 
tatowycb jednoklasowych z płacą 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem: w Butli, Chaszczo- 
wie, Uniku, Jabłonce niższej, Jabłonce Wyż
nej, Libuehor/.e Rozłuezu, Wołczem i Wy- 
socku niżnem; przy szkołach filialnych z pła
cą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem: w Bo- 
berce, Boryni, Issajach, Jasieuicy zamkowej, 
Jaworze, Krasnem, Łosińeu, Matkowie, Mi- 
chniowcu, Mochnatem i Źukotynie.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
i kandydatki mają podania udokumentowane, 
z wykazem służby według przepisanego for
mularza zestawionym, p rzed łożjć  najpóźniej 
do 20 kwietnia 1885 na  ręce c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Drohobyczy za pośre
dnictwem swych władz przełożonych.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
w Drohobyczu, dnia 17 lutego 1885.

L. 1544. (1154 3 - 3 )
Dwie posady adiunktów sądowych przy

c. k. sądach powiatowych w Jaworowie i Za- 
błotowie, w IX klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami są do obsadzenia.

Gazeta Lwowska Nr. 43 z dnia 23 lutego 1885.
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Ubiegający się o te, lub o posady 
nktów sądowych przy innych sądach 
iatowych lub kolegialnych Galicyi wscho- 
aiej także bez oznaczenia miejsca służbo 
ego opróżnić się mogące, wniosą swoje na 
sżycie udokumentowane podania w drodze 
rzepisanej do 6 marca 1885, a to wzglę- 
em posady pierwszej do Prezydyum sądu 
bwodowego w Przemyślu, zaś względem po- 
ady drugiej do Prezydyum sądu obwodowe
to w Kołomyi. 

Lwów, 18 lutego 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16784. (820)

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano a) w re 
jes tr  handlowy dla firm spółkowych, firmę 
„Susserman i Fraenkel, dla wyrobu artyku
łów mącznych w Dyczkowie", której to j a 
wnej spółki handlowej od 18 listopada 1884 
istniejącej, jawnymi wspólnikami są Emil 
Sussermann i Leiser Fraenkel dzierżawcy 
młyna w Dyczkowie, z których każdemu 
przysługuje prawo zastępowania spółki i 
podpisywania firmy, b) w rejestr  handlo
wych dla firm pojedynczych, wykreślenie 
firmy „Simon Sussermann dla wyrobu a r ty 
kułów mącznych w Dyczkowie*, zaciągnię
tej 31 stycznia 1882 do 1. 1212, oraz c) w 
obydwu rejestrach, że nowa firma: Susser 
m ann—Fraenkel nabyła  wszystkie praw 
dawniejszej firmy „Simon Susserm ann11.

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1884.

L. 1614. (701)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, iż dnia 16 stycznia 1885 
wpisanem zostało do rejestru dla spółek za
robkowych i gospodarczych „Stowarzyszenie 
kredytowe dla handlu i przemysłu w K ra
kowie, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
odpowiedzialnością11, a to na podstawie kon
traktu związkowego, którego główne posta
nowienia są następujące:

1) iż datą umowy stowarzyszenia (kon
traktu związkowego) jes t  dzień 1 grudnia 
18b4.

2) iż firma opiewa „Towarzystwo k re 
dytowe dla handlu i przemysłu w K rako
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra
niczoną odpowiedzialnością.

3) iż siedzibą Towarzystwa jest K ra
ków.

4) iż celem Towarzystwa je s t  dos ta r
czanie członkom swoim potrzebnych im do 
handlu i przemysłu kapitałów obrotowych 
przez eskontowanie weksli, opiewających na 
walutę austryacką i p ła tnych nie później, 
jak  za sześć miesięcy, przez udzielanie po
życzek za rękojmią, również należy do T o 
warzystwa przyjmowanie wkładek za opłatą 
procentu na rachunek bieżący, przyjmowa
nie depozytów i przyjmowanie wkładek na 
oprocentowanie.

5) iż czas trwania  Towarzystwa jest 
nieograniczony.

6) iż członkami zarządu na pierwsze 
trzechlecie wybrani z o - ta l i : Dr. Leon Horo 
witz adwokat w Krakowie, Juda  Judkiewicz 
kupiec w Krakowie, Em anuel Mirtenbaum 
kupiec w Krakowie, Juda  Przeworski kupiec 
w Krakowie i Markus Schónfeld k piec w 
Krakowie

7) iż wszelkie obwieszczenia Towarzy
stwa będą ogłaszane w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej11.

8) że Towarzystwo je s t  zawiązanem na 
zasadach ograniczonej poręki

9) że wszystkie dokument* mające o- 
bowiązywać Towarzystwo, muszą być pod
pisane zbiorowo albo przez dwóch członków 
zarządu, lub jednego członka znrządu i u- 
rzędnika Towarzystwa, prokurę posiadające
go, tylko kwity kasowe mogą być zbiorowo 
podpisane przez jednego członka zarządu i 
kasyera. Podpis będzie uskuteczniony w ten 
sposób, iż pod słowa stampilią wydrukowa
ne lub przez kogokolwiek pisane: „Towa
rzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z odpowiedzialnością ograniczoną11, lub pod 
słowa „Cieditverein fur Handel und Gewer- 
be in K r a k a u , registrir te  Genossenschaft. 
m it beschrinkter  H aftung11, podpisujący swój 
podpis położą.

Kraków, 23 stycznia 1885.

tudzież niewiadomych z życia i miejsca po
bytu Wincentego Chwaliboga i Ignacego 
C hw diboga, że w sprawie egzekucyjnej F i 
lipa Schwarza jako prawonabywcy Leiby La- 
xa przeciw Gabryelowi Ohwalibogowi wzglę
dnie jego małoletnim spadkobiercom Józe
fowi, Eugenii i Teresie Maryi 2im. Cbwali- 
bogom pto 30 złr. w. a. z pn., ustanawia 
się dla nich kuratorem p. adw. dr. Zieliń 
skiego ze substy tucją  p. adw. dr. Schorn- 
s teina.

Wzywa się ich zatem, aby sądowi o 
becne miejsce zamieszkania podali, lub też 
pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej 
skutki wszelkie tylko samym sobie przypi
sać będą musieli.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 20" grudnia 1884.

L. 7866. (1116 2 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia nieobjętą 

masę spadkową Samuela Schwarza i Rozyny 
L aunh rdtowej, w końcu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Jana  Schwarza o 
uchwale do 1. 78661884 dozwalającej wy- ,  
kreślenie sumy 38 zł. 5303 et. m. k. z p ro - j  
centem na karcie C. wyk. bip. 1. 138 No
wego Sącza dla niego intabulowanej do rąk 
kuratora adw. dra Schornsteina w Nowym
Sączu doręczonej.

C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 6 grudnia 1884.

(1117 2— 3}

L.

L. 2408. (1173 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że Tarnowska kasa o- 
szczędności przeciw niewiadomemu z miej
sca pobytu Janowi Kochanowskiemu i innym 
o zapłacenie sumy wekslowej 1718 złr zpn., 
skargę wniosła, w skutek której nakaz za
płaty tej sumy dnia 5 lutego 1885 1. 1612, 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego 
w osobie adw. dr Stojałowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Gałeckiego zamianowanego, 
doręczony został.

W  Tarnowie, dnia 19 lutego 1885.

tu

9820. (1196 1— 3)
Niewiadomych z życia i miejsca poby- 

Parańki i J an a  Łukaszewskich zawiada
mia się, że powodu zgłoszenia przez Nach- 
mana Morgenstern w myśl §. 7 a. b. ust. 
z dnia 27 lipca 1871, nr. 96 dz. pr. p. 
prawo własności do wykazu hipotecznego 
262 gminy katastr. Kamionki strumiłowej 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie 
Jerzego Łukaszewskiego z Kamionki stru
miłowej i wyznaczono do przesłuchania te
goż, termin na dzień 27 lutego 1885, o godz. 
10 rano.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kam ionka-Strum iłowa, d. 31 grudnia  1884.

L . 132. (1189 1— 3)
C. k. sąd krajowy w sporze Maryanny 

Romanowskiej przeciw Antoniemu R o m a 
nowskiemu o rozdział od stołu i łoża pozwem 
de preas 4 listopada 1884 I. 26558, jako 
też i w sporze o dozwolenie osobnego za
mieszkania pozwem de praes 5 sierpnia 
1884 1. 19571 wczętego, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Autoniego Romanowskiego 
ustanawia kuratorem p. adw dr. Lesława 
Borońskiego z substytucyą p. adw. dr. Dad- 
leza, wzywając zarazem Antoniego R om a
nowskiego, ażeby w miejsce tegoż kuratora 
ustanowił sobie nietylko pełnomocnika, ale 
ażeby na terminie dnia 26 marca 1885, 
który się w obydwóch powyższych sprawach 
do rozprawy wyznacza, osobiście pod rygo
rem prawa stawił.

Kraków, 16 stycznia 1885.

L. 1967.
Stanisławowski c k. sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mieczysława baiona Błażowskiego, że w 
sprawie wekslowej Judy Chaima Barana 
przeciw niemu o 1400 zł. w. a. ustanowio
no dlań kuratora w osobie adwokata dra 
Kwiatkowskiego w Stanisławowie z zastęp
stwem adwokata dra  Katzeneilenbogena, z a 
czerń się go wzywa, aby kuratorowi temuż 
potrzebnych udzielił inf rmaeyj, lub innego 
ust nowił i sądowi o tem doniósł.

Stanisławów, 11 lutego 1885.

osobom do jego spadku przysłużą prawo; 
przeto wzywa się tych wszystkich, którzy
z jakiego bądź powodu d o  takowego roszcze
nie podnieść zamyślają, aby w ciągu r ° ’u 
od daty w tutejsz;-. m sądzie się zgłosili, pra
wa swe wywiedli i deklaracye wnieśli, o 
inaczej spadek, dla którego równocześnie 
kuratora musy w osobie Jana Trybulca no-

1

taryusza w Nowym-Targu ustanowiono, z ty- 
którzy się do spadku zgłoszą^ t j  u.m ____ j  „ . x „ r ____

swój spadkowy wykażą, przeprowadzony i 
przyznany zostanie, a nieprzyjętaczęsc spad
ku, lub gdyby się nikt nie zgłosił ’ 
nie wywiódł, cały spadek państwu jt 
dziedziczny wydany zostanie.

Nowy-Targ, dnia 31 grudnia 1884

' l e i
lej

praw
bez-

L. 1591. (1009 2—3)
Stani-.ławowski c. k. sąd 

zawiadamia niewiadomych z miejsca P0^  
Leibę Kuppera i Jakóba Nussbauma. że 
sprawie wekslowi j Joela Halperna przeci 
nim o 520 złr., ustanowiono dla nich kura
tora w osobie ad . dra  Kwiatkowskiego 
zastępstwem adw. dra Katzeneilenbogena^ 
Stanisławowie, zaczem się ich wzywa,

i

w

aek
!«ia
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3 (- 16349. . (884 2 - 3 j
33om f. !. ŚłreiSgeridjte in Tarnopol 

ttiirb f)temit fiutbgemadjt, bajj fur ben bem 
SBoIjnorte nad) unbefannten ©eflagten Sofef 
©Ita§ ©pfteitt rucffidjtlidj beffett, bem SJłamen, 
Seben uub SBofjnorte nad) unbefannten ©rfien 
ber § r .  Slbbof. ®r. Sljelrab mit Subftitui* 
ruttg be§ Ipr. $lbt>. S5r. Seiblinger gum Su* 
rator ad actum beftettt mirb, unb gur ©rftat* 
tung ber Sinrebe eine 90tagige grift  anbe* 
raumt ttmrbe. iyofef @lia§ Spftein unb riicf* 
fidjtlid) feine, bem Uiameu, Seben unb SEBołjtt* 
orte nad) unbefannten ©rbett merben aufge* 
forbert, iljre 93ef)etfe bem befteUten SSerireter 
mitgutljeilen, ober bem ©erid)te etnen anbern 
©adjjroaltcr namljuft gu madjen.

Tarnopol, ben 16. £)ecetnber 1884.

8 -

w

701. (1194 1— 3)
C. k. sąd powiat, miejsko-delegowany 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
żądanie Balbiny Ettingerowej zezwolił na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 
względem wrzekomo zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa kredytowego dla 
handlu  i przemysłu w Tarnowie, stowarzy
szenia zarejestrowanego z odpowń dzialnością 
ograniczoną, nr. 776 na łączną kwotę 75 złr.

9 ct. w. a., opiewającej na osobę Balbiny 
E ti inger  wystawionej, i wzywa niniejszem 
posiadacza tego dokumentu, aby w przeciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni przedłożył, inaczej 
za umorzony uznany zostanie

Tarnów, dnia 16 stycznia 1885.

L. 11653. (1095 1— 3)
C. k sąd obwodowy jako handlowy w Z ło

czowie zawiadamia niniejszem Chaima Sinaja, 
iż ustanowił dla niego w sporze z Ryfką 
Gruber o 130 złr. w. a. kuratorem adw. dr. 
Bileta z zastępstwem adw. dr. Mijakowskie- 
go, obu ze Złoczowa i wzywa go, ażeby te 
muż zastępcy po dał swoje środki obrony 
lub też innego zastępcę sądowi przedstawił.

Złoczów 27 grudnia  1884.

L. 47. (1076 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy zawiadamia n ie

wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Roth- 
steina, że przeciw Maryemie Rothstein i 
przeciw niemu wytoczył Benzion Karfiol 
pozew o zapłacenie 150 zł. aw. w załatw ie
niu, którego term in  do rozprawy su m a ry 
cznej na  dzień 18 marca 1885 wyznaczony 
i dla niego kurator Nohe Kohn z Głogowa 
ustanowiony został.

Rzeczą .jest Jakóba Rothsteina, u s ta 
nowionemu kuratorowi wszelkie do obrony 
potrzebne iuformacye i dokumenty udzielić, 
lub też innego zastępcę zamianować. 

Głogów, dnia 7 stycznia 1885.

2053. (954 2 - 3 )
2)a§ f. f. 2 anbe§= alś §anbel§gericf)t in 

Bembcrg madjt ffiemit tem abmefenben, bem 
Slufenttjatte nad) unbefannten Safob ©f)at, ge* 
roefenen Snljaber ber SBiener g irm a  „SSkiiber 
©fjat“ funb, bafj gegen benfefben unterm 17. 
Sanner 1885, jjl. 205-3, gu ©unften ber alt* 
getneinen 3)epofuen*33anf in SSien ber 3Iuf* 
trag gur gafjlnitg ber SBećfjfelfumme bon 76 
80 fr. ó. 2B. fift@. erlafjen ttmrbe.

Utadjbem ber SlufentfjaltSort be§ 3 afob 
Sl)at unbefannt iff, tturb fur benfetbeu gum 
©urator ber 2lbo. S5r. geileio unb gu befjen 
©ubftituten ber Slbtt. S)r. S tan b  beibe inSem* 
berg beftellt, unb bem ©urator obcrtttdfjnter 
$aljtung§anftrag gugeftellt.

@4 wirb f)iemiit Sfafob ©pat aufgefor* 
bert, bem befteUten ffiurator aHe, gu feiner 
?3ertl)eibigung bienlicpen Sepelfe beigufdjaffen 
ober fid) einen anbeten Serireter gu maplen, 
toibrigenS betfelbe tnegen Unterfaffung bcffeit,

temuż kuratorowi potrzebnych udzielił* *n‘ 
formacyi lub innego zastępcę sądow i oznąl' 
mili.

Stanisławów, 11 lutego 18K5.

L. 6807. (1096 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z uiiej' 

pobytu Gimpla Kann era, iż przecie 
innym wyniosła Sprince 

pozew de praes. 3 grudnia 1884 1.

sca 
niemu

de praes. 3 grudnia 1884 1. 6807 
wyłączenie ruchomości z pod egzekucyjue8° 
zajęcia.

Kuratorem dla niego ustanowiony1? 
został c. k. notaryusz Aleksander Wisłockh

term in do rozprawy sumarycznej na dz*eI1
1885 o godz. 9 rano wyznaczonym

a
3 marca 
został

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, 23 stycznia 1885.

L. 3279. (976 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego Pe tra  Prociuka, iż w dniu 7 września 
1883 zmarł w Filipkóweach z pozostawie
niem kodycyiarnego ostatniej woli rozporzą- 
dzenia ojca jego Hryćka Prociuka, do któ
rego spadku on z ustawy jes t  powołany * 
wzywa go, aby w przeciągu roku od daty 
ogłoszenia edyktu w sądzie tutejszym dja 
dania deklaracyi spadkowej tem pewniej się 
zgłosił, gdyż inaczej pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się tylko spadkobiercami 1 
kuratorem jego Prociem Petryk przeprowa
dzoną zostanie.} _

Mielnica, 30 sierpnia 1884.

affe fjteburdj móglicf) entftefjenbcn jdjablicfpm gol*
gen fid) felbft gugufd)retben tjnben mirb. 

Scmberg, aut 17. gdnner 1885.

L.

L.

L. 7953
Sąd obwodowy w 

wiadamia niewiadomych 
Józefa Szwajkowskiego i

(1168 1— 3) 
Nowym Sączu za- 
z miejsca pobytu 

Karolinę Motryez,

8548. (1016 3— 3)
O. k. sad powiatowy w Brodach zawia

damia niewiadomą z miejsca zamieszkania 
Temę Leę Preczepa zam. Ilandel, że w s p r a 
wie egzekucyjnej c. k. uprz. aust. Banku h i 
potecznego we Wiedniu przeciw Freidzie P re 
czepa i Temi Lei Preczepa zam. Handel 
Chąji KDry Izaaka i Scheindli Preczepów 
pto 68 złr. i 889 zir. 13 ct. w. a. z pn. u- 
stanowiono dla niej kuratorem adw. dr. B rau 
na, wzywając ją by albo sądowi innego za
stępcę wskazała lub ustanowionemu po trze
bną informacyę dała, gdyż w przeciwnym 
rażie wynikie z zaniedbania tego skutki sa
ma sobie przypisze.

Brody, dnia 11 czerwca 1884.

16837. (814 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Przemyślu usta

nawia dla Izraela Ginsberga, niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu, względnie dla jego 
z życia, nazwiska i miejsca pobytu niewia
domych spadkobierców z powodu wniesio
nego przeciw nim 31. g rudnia  1884 do 1.16837 
przez Fajgę  Riwę Kronfeldową pozwu o jej 
uznanie i zaintabulowanie za właścicielkę 1jt2 
części realnośei pod 1. k. 9 m. w Przem y
ślu, jak  Dom. III. p. 41 n. 14 haer  i p. 42 
n. 16 haer. na  Izraela Ginsberga zapisanej, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Skórslciego z 
substytucyą p adw. dra Baumfelda i dorę
czając im pozew z 90 dniowym terminem 
do obrony, poleca im by swych wymienio
nych kuratorów w tej sprawie jak należy 
zastępywali.

Tych zaś wzywa się, by środki obrony 
udzielili wcześnie ustanowionemu kuratoro
wi lub oznajmili sądowi swego innego za
stępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie będą musieli przypisać.

Przemyśl, 14 stycznia 1885.

L 10133. ( i 044 2—3)
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado

mego z żye a i miejsca pobytu Jana  Kułacb»i 
by w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
tego edjktii do sądu zgłosił, i deklarację 
przyjęcia spadku co ojcu Wawrzyńcu Kuła- 
ehu 29 grudnia  1837 z pozostawieniem k°' 
dycylu zmarłym, bo inaczej spadek będz*e 
przeprowadzonym z dziedzicami się zgłasza' 
jącymi i kuratorem dlań ustanowionym Woj' 
ciechem Kamińskiin z Szaflar.

O. k. sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 31 grudnia 1

pzczj

!ego, 
lcząc 

ktu p c 

*lło?ył
'l'eksel
borzoj
fiiawic

L. 8504. (937 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzT  

wa niewiadomego z miejsca pobytu Micha' 
ła  Kratę, aby się do spadku Adama Kratyi 
zmarłego w Luszowicaeh w r. 1863, w ci?' 
gu jednego roku zgłosił, gdyż po upływ*e 
tego czasu spadek z ustanowionym kuratoj 
rem  Janem  Foszczem pertraktowanym z°- (
stanie. C. k. sąd powiatowy. is)anav

Dąbrowa, 17 października 1884. c'a ' i
------------------  fyna c

L. 182. (953 2—3) Dze

l 161

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia1[31 e n
damia masę pupilarną Dawida Scherezera, kreślei

L. 518. (1037 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach jako 

T rybunał handlowy w porozumieniu się z 
c. k. Prezydyum Namieśtuictwa we Lwowie 
postanowił, że w ciągu roku 1885 wp-sy do 
rejestru  handlowego będą ogłaszane w 
„Gazecie lwowskiej11, w d"dai'ku urzędowym
„Gazecie wiedeńskiej11 i w „Przeglądzie s ą d o -   ____ ___J5 ____^  .. . . j  _
wyru i administracyjnym we ! .wowie wycho-i wie ustanowionym został dlauiej kuratorem
dzącyrn11, zaś wpisy do rejestru spółek za
robkowych i gospodarczych, li tylko w „Ga 
zecie lwowskiej".

• Wadowice, 7 lutego 1885.

względnie tejże z nazwiska i życia niewia
domych spadkobierców, że na daiu 2 styc-Z' 
nia 1885 do 1. 182 wnieśli spadkobiercy Sa
muela M argoschesa, jako to: Mendel M a r  
g o sch es , Eleazar Józ-f  dw. im. MargoscheS 
i Ohairn Ozyasz Margosehes, przeciw niej
pozew o uznanie kollokowanej na cenie ku
pna realności 1. 5472/4 we Lwowie położo- j zastęp 
nej, na  rzecz pozwanej masy, kwoty 60d 
złotych polskich z 3 proc. odsetkami, przez J  kuratc
zadawmenie za zgasłą, i o eliminowanie lub o;
tejże z tabeli płatniczej dnia 26 marca 1867 
do 1. 9093 wydań j ,  i że dalej w tej spra-

**Uluy 
E 21 
P- adv 
adw. i 
fzerzo 
lab. p

luacze
pisać

da

L. 9927. (848 2— 3)
C. k sąd powiatowy obwieszcza, że 

dnia 19 listopada 1884, zmarł w Nowym- 
Targu, dr. Izydor Tromelsch ager, emeryto
wany lekarz powiatowy, bezp otomnie i bez- 
testamentainie.

Gdy sądowi niewiadomo, czy i jakim

adw. dr. Bund z substytucyą adw. dra 
resa.

Wzywamy zatem masę pupilarną Dawi'|  
Scherezera, względnie tejże z nazwiska 

i i-icia niewiadomych spadkobierców, ażeby 
temu ustanowionemu kuratorowi służącycś * 
do swej obrony środków dostarczyła, Jul* 
innego zastępcę sobie obrała i takoweg<* 
sądowi wskazała, w przeciwnym bowiem 
razie z zaniedbama wyniknąć mogące szko' 
dliwe następstwa, sama sobie przypisze.

Lwów, 24 stycznia 1885.

żądań 
siadać 
kasy 
2418 
na kt 
4go n 
nastę| 
109 z 
przeci
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(703 2 - 3 )  
««BLslawowski c. k. sąd obwodowy 

jir*ła niewiadomego z miejsca pobytu 
l8flia Biumenfelda^ że w skutek prośby 
cSfL Sel .'.era wydany został przeciw nie- 

. âlsaa zapłaty pto rusztującej sumy 
'l ^70 zł. w. a. z nu. i tenże nakaz 
' 3  stanowionemu dif ń  kuratorowi ad w 

orskiemu w Stanisławowie doręczono,
m s  go, aby kuratorowi temuż potrze- 
, do zarzutów i-u..; i:» ■

Einladung.

zarzutów udzielił informaerj, lub
s} g

le| rzypisze.

7„.. m lunuiuai-vjj iuu
niósł zamianował i sądowi o tern

...7. ? m aczej skutki zaniechania ty lko

anisławów, 14 stycznia 18 ,-5.

’ 1*̂ 49. (968 2—3)
•, k. sąd powiatowy w Brodach za- 

atnia niewiadomych z m iesca  pobytu 
J . Sza i Jent.ę Ritterów, że w sprawie 
L e j n e j  Towarzystwa kredytowego w 
itr . PrzeC!w Ozyaszowi R it te r ,  Jeucie  
j er ' Mi jżeszowi Schneider pto. 203 zł. 
hY a' w" ustanowiono dla nich kuratora 
’“kata dra Ortisteina wzywając tychże 

(j ll)o sądowi innego zastępcę wskazali lub 
Jaw ionem u kuratorowi potrzebne infor- 

udzielili.
Z c. k. sądu p wiatowego.

Brody dnia 30 sierpnia 1884.

głoszenia edyktu licząc, powyższą książeczkę 
tutejszemu sądowi przedłożył i prawa swe j 
wykazał, m«czej bowiem po upływie tego i
czasu na ponowne żądanie Jarosław a Stet- | Zuf dge Anorduung des Kolomear Kreis- 
iiiewicza, takowa za amortyzowaną uznaną ; gerichies vom 12 F eb ruar  1. J. Z 1008, 
zostanie. i  werden sammtlirbe Mitglieder der unter-

Stanisławów, 31 października 1884. j zeiehneten Genossen«cbafft zur, in der Ge-
___________ i nossenschaftkanzlei suh Nr 3931/* in Sniatyn,

L. 8493. (733 3— 3) a,m 5 Marz 1885 urn 3 Uhr N. M abzuhal-
Sąd obwodowy w Nowym Sączu, w sku- ' ten den GeneraWersammlung mit dem ein 

tek prośby Izaaka L»xa, któremu zaginął geladen, dass wenn die erforderlicbe Mit- 
weksbl z daty Nowy Sącz :2l października gliederzahi uic-ht erscheiaen, die zwcite 
IfcBl na sumę loOO zł. w. a. opiewający za Generalyerssmmlung ąm 15 Marz I J. um 
miesiąc od daty w Nowym Sączu płatny, 3 Ubi N. M. behnffr Eriedigung derselben 
przez Eisiga Hóniga na zlecenie p. Anny Tageso:*dnung wird stattfinden.

T a g e s o r d n u n g :
, , i i . - .  , ' — i i. > I. Entscheidung naeb 8. 92 Stat tiberstawie ktorego uzyskał )uz nakaz zapłaty . . ... P . , , J n  ,. . °  , . v 0 - i r , , , . .  <be bes tn t teneu  Em ladungen zu General

z dnia 14 g ru a m a  E S ,  1 7 . 80, w z y  w a  po yersaimnl en ywm , oud*17 Februar 1. J.
siadacza tego wekslu, ażeby takowy w 4o d 3 enselben gefassteu Beschlusse,
dniach od daty pierwszego ogłoszenia w G a - • C i d Z ah l ' d, r  Mitglieder de.s
zecie lwowskiej nn i-jszego edyktu, sądowr Aufsichtsrat,heg und des Umstaudes, dass 
przedłużył, po upływie bowiem tego termi- ^ a ]Mmou

Schiitzer przyjęty, a przez Annę Scbiitzer 
na zlecenie podpisanego żyrowauy, na p d- |

nu aniortyzacya tegoż orz-czoną będzie. 
Nowy Sącz, 31 grudnia 1884.

U p a d ł o ś c i .

wiony®
/isłoekif
ia dzień
uczonym

' 58!5. (1045 2— 3)
i Zbarazki sąd powi towy uwiadamia 
eJ latleS0 z miejs a pobytu Jakóba biis- 

że Zbam ka zbiorowa kasa siero- 
od a. dnia 9 października 1882 wniosła 

do 1 4833 przeciw niemu i Saarze 
j J ' lQ|hi dw. im. Siissermaua o nakaz zr- 
, ł  1000 złr. w;, a. z pn. i że nakaz zapłaty 

o!m 20 B-to pada 18-,2 i. 4-33 doręczony 
J1* kuratorowi ad actum dr Źywickiemu 
łarnopolu.

Wzywa się zatem Jakóba Sussermann, 
[{J  postanowionemu kuraiorowi udzielił

L. 1988 (1171)
C k. sąd obwodowy w Przemyślu zno

si konkurs do ma ątku Samuela S » ’Opa o- 
tworzony uchwałą z 31 stycznia 1883 1. 1425. 

Przemyśl, 13 iutego 18s5.

6 2 - 3 )  
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L. 2660. (1190);
Z powodu zaszłych zmian mianuje się 

c. k. adjunkta sądowego dr. Teofila Warcha- 
łowskiegu komisarzem w sprawie konkur
sowej Józefa Klugera kramarza galanteryj- i 
nego w Krakowie.

C. k. sąd krajowy.
Kraków, dnia 30 stycznia 1885.

Kiugman weder Mitglied noeh 
I Vorsitzendur desselben war u. ist, sowie 
i Besehlussfassung daruber. 
j II .  Ausscbliessuug von Mitgliedern
i n  ch § 52 Stat.
| III .  Auflósung der Genossenscbaft,
1 Liąuidirung des Yermógens, Bestimung dei 
Zabl der Liąuidatoren und dereń Wahl.

IY. Geuehmigung der Jahresre.-hnung 
pro E 8 4  und Absolntiruug des Vorstandes. 

i 5. Soustige Antrage
Oredir.-Verein zu Sniatvn, regi trirte  

i Geuos.-ensch^fc mit beschraakter Haftnng.
M. Liebm an  Di^ektor.

D a vid  Teicher Kassierst,ellve.rtreter. (''233)

L. 35.

Ogłoszenie.
(1225)

Ogłoszenie.
Ogólne Zgromadzenie

|«fj—I,’ i -  ------
''eszałośei sam s-bie przypisać musi 

Zbaraż, dnia 25 grudnia 1884.

- 1 * k 6-   ~ t!)7
j k. sąd powiatowy w Kęta' h  

’ j ^ y ,/S7-ecbucj wiadom ści. że w <

w Starym-Sączn

— Ł" '" — r Yn  u ej wiadom ści, że w dniu 19
“ ia 1871 U rban  Buldun w W itk o w i-1

r/ j  *jgr̂  . "  IU“ V 1,1
, j z pozostawieniem kodycylu zmarł, po 
|  *ym także syn Józef Buld n dziedziczy. 
J  sądowi miejsce pobytu Józefa Buldona 
|. b*st wiadomem, zatem wzywa się tegoż, 
A w przeciągu jednego roku od daty tego 
jj t tu  w tutejszym sądzie s !ę zgłosił, i de- 
t'laęyę do przyjęcia spadku wnmsł, w 

eeiwnym bowiem razie spadek z gł»sza- 
p m :  się spadkobiercami i z kuratorem 
a aiego ustanowionym Maciejem Buldo- 
6|b byłby pertraktowanym.

Kęty, 16 stycznia 1885.

204.
C. k. sad

31 16071. (1 145 3 -  3)
Utbcr ba?, in bem 6ercit§ aufgrliobpnni i 

Pinkus K anner’scben Ronfurźoerfaljrpn ouf*
Refunbene unb rralifirte SSerniCgett, fjat ber |
SKaffauertuolter einen jWfitert S3ertl)eiturigf= ; odbędzie się dnia 29 marca 1885 o godzi-

(975 3 — 3) ©ntrourf fficrgericIfiS borgefrgt. ; n,B a P° połuduiu w sali magistratu Stare-
S)abon merben bie Roiiturźglaubtgpr mit g ° ‘S%c*a na które się członków Towarzy-

brrit SSeifafet’ bcrjtćinbigt, ba^ c§ iljiifn frciftef)e, , stwa zaprasza:
feinen SBeriI)cilung§f.ntVDUtf bi§ 23tcn gebrnar j P r z e d m i o t e m  o b r a d  b ę d z i e  i 
1885 bfi bem jlltofjabetWalter, ober ^g. rinju-

ie

. . . .  i Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady na-
je^rn, unb biś babin i^re etmoigen ©rinne* dzorczej z czynności i oku 1884. 
rungen bagegeu Ijiergeric^fS munblid) ober j 2 Rozdział zysków, ustanowienie kwo-
f^rtfilid) anjubringen.  ̂ j ty do funduszu zapasowego i ostateczne u-
. 3 u ilIci(Ą Wtrb ju r  S3ert)anblug iibergbie 's tanow ienie  dywidendy za rok 1884\- 

rrditjeiug angebraĄten ©rinnerungen eine Sag-- i 3 Udzielenie Dyrekcyi absolutorium za
faljrt auj ben 4 ten iDłarj 1885, 9 U^r friit) I rok (884.
augrorbnet.

Stanislau, 27tett ®ejcmbcr 1884.
Stary-Sąez, 21 lutego (885.

Dr. Leopold Gawełkiewicz.
Prezes Rady nadzorczej. (1231)

(819 3 - 3 )  , 
obwodowy w Tarnopcdu i

!*jwa posili dat za zag.nionego wekslu z d a 'y  
^leszczyki 7 stycznia 1884 na 66 zł. a. w. 
Pjew: jącego, za jeden r. k od daty wysta- 

1 lenia, t j. w dniu 7 stycznia l b 85 w La 
, szczykach płatnego, p- zez Aleksandra Z ół 
°Wskiego i Ma?yę Ziółkowską akcept wa 

j.eg°, aby ten  weksel w. przeciągu 45 dni, > 
|lcząc od dnia ogłoszenia niniejszego edy- i 
i 11 ,P° raz trzeci sądowi teru pewniej prze- j 
’07ył, ileże w razie przeciwnym powyższy 

_ uksel na prośbę Michała Gołgana za u- 
J^arzony i wszelkich skutków prawnych po- 

awdonym zostanie.
Tarnopol, 10 stycznia 1885.

L 16835. (813 3— 3 ).
C. k. sąd obwodowy w  Przemyślu u- j  

l8(anawia dla "niewiadomych z nazwiska ży- i 
e'a i miejsca pobytu spadkobierców Wikto- ;  
Tna Szmidzińskiego z powodu wniesionej! 
prze-iw uim przez’Feigę Riwę Kronfeldewą i 

grudnia 1884 do 1 16835 prośby o w y - I 
kreślenie z reamoścl pod 1.9 w Przemyślu nie- j 

''•sprawiedliwion-j j renotacyi prawa za tawu j 
^ in y  50 i 83 zł w. w. Dom. I I I  pag. 227 ; 
r’> 21 c.n. uskutecznionej, kuratora w o-ob e j 
P. ad w. d ra  Skórskiego, z substy tuc ją  p. 1 
Kiw. dra Baumfelda i doręczając pierwszemu j 

i Czeczot ą prośbę z t  -rminein z §. 45 ust. 
tab. polei a mu by tych kurandów nal-życ e . 
Ustępy wał. 1

Ich zaś w ywa się, by ustanowionemu j 
kuratorowi udzielił potrzebne wyjaśnienia,: 
lub oznajmili sądowi swego »aslępcę, gdyż 
ittaczej skutki  zaniedbania sami sobie przy- | 
pisać będą musi-li.

Przemyśl, .14 stycznia 1885. j

184.
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L 22.

Ogłoszenie.
(1232)

W myśl §§ 35 i 36 statutów, zaprasza 
Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Na
dwornie. stowarzyszenia zarńjestr. z nieogr, 
porył ~P. T. członków na

Ogólne Zgromadzenie
które dnie 5 marca 1885 o godzinie 5 po 

j południu, w sali Wydziału powiatowego 
w Nadwornie się odbędzie.

P orzą dek  d z ie n n y :
1 Sprawo.: danie Dyrekcyi, z czynności 

za rok 1884.
2 Sprawozdanie Rady zawiadowczcj o 

wyni ku sprawdzenia rachunków za rok 1884 . , ,
z wnioskiem co do podziału zysków i udzie- Jmko właścicielkę ty< h dobr,
lenia D rrekcyi absclutoryum ażeby wypowiedziane kapitały w  prze-

3 W ybór 2 c-łonków R dy zawiadow-1 ciągu sześciu m ie s i ę c y  do k a s y  gaiie.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła pod rygorem egzekin-yi a 
mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Wo Lwowie,  dnia 11 lutego 1885"

Duia 12 marca 1885 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sali Rady 
powiatowej

Ogólne Zgromadzenie
członków Towarz. zaliczkowego 

w Podkajcacli,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni
czoną poręką, na które szanownych członków 
Towarzystwa zapraszamy.

Ha porządku dziennym:
1. Zagajenie.
2 . Odczytanie protokołu z ostatniego 

posiedzenia.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z 

czynności za 1884 r. oraz zatwierdzenie 
uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału 
zysku.

4. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1884.
5. Sprawozdanie komisarza Banku kra-

jowego.-
6. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

ze sprawdzenia rachunków za r. 1884 i 
wuio.-ek tejże na  udzielenie Dyrekcyi abso-
lutorynm.

7. Zatwierdzenie dokonanego przez 
Radę nadzór ?.ą wyboru członków Dyrekcyi.

8. Wybór komisyi rewizyjnej na  r. 1885.
9. Wnioski członków.

Podhajce, 20 lutego 1885.
Si-kretarz:

Dr. Z yg m u n t Dzikowski.

Prezes Rady nadzorczej:
Ks. D ym itr  H uzar.

L. 187.

Obwieszczenie.
W  myśl §. 30 ust. o Repr. p. ogłasza 

się niniejszem, że budżet na rok 1885 i 
rachunki powiat, za rok 1884, są wyłożone 
w biurze Rady powiatowej do wolnego prze
glądu przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
W Bohorodczauaih, 21 lutego 1885.

Prezes:
Jó ze f Szcliński.

L . 1 5 9 0 ( 1 1 0 4  B— ’6 )

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem na podstawie §. 68 
statutów, p. Aleksandrze z Jaruntow- 
skich Ujejskiej kapitały 12 858 złr. 
09 ct. a. w. i 12.853 złr. 09 ct. li
stami zastawnemi, pochodzące z w ię
kszych sum 42.600 złr. a. w. i 13.200 
złr. a. w. na hipotece dobr Strzeliska 
stare „Aleksandrówka“ i Strzeliska 
nowe „Ab ksandrówka“ w powiecie 
Bobreckim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1884 jeszcze 
pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
wiec p. Aleksandrę z Jaruntowskieh

)awi'
visk»
iżeby
.cych

lub
wego
metP
szko'

L 14436. _ (905 3— 3 ) '
Stani.-łiiwo 1 ski c. k. sąd obwodowy na 

Żądanie Jarosława Stetkiew icza wzywa po
siadacza wrzekorno zatraconej książeczki . 
kasy oszczędności miasta Stani-ławowa 1. ; 
2418 na imię M.iryi Radewicz wystawionej, j 
na którą to książeczkę złożono pod dniem ; 
4go marca 1881 r. kwotę 99 zł 92 e t ,  a j  
następnie 10 zł. na  łączną kwotę przeto : 
109 zł. 92 ct. w. a. opiewającej, ażeby w \ 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia Igo o- i

L. 1908. (1144 3 - 3 )
O. k. sąd ob - odowy w Samborze po

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteź w kra
jach d !a których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia  1868, ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Hersza Gr&uera i Lei by 
Grauera, piekarzy i przeds;ębiorców w Sam 
borze zamieszkałych, a to do majątku każde
go znieh osobno.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k. Radcy sądu kraj. Bereźnicideinu, 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adwokata dr. Paw lińskiego w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre 
tensyę sobie roście chcą mają takowe nawet 
w razie, gdyby o nie spór wytoczony był 
w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie obwodowym we
dle przepisu ustawy konkurs wej, w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym osobno do każdego konkursu 
zgłosić s ię  i tia terminie, który na dzi -ń 13 
maja 1885, o godzinb- 9 rano, ustanawia 
się przed komisarzem konkursowym do hk- 
wigaeyi i oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin teu wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na < góluym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye s e 
ogłoszą, spiży prawo powołać inne osoby 
w miejsce rtutyczasowego z rządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli.

D> zatwierdzenia przez sąd ustano
wi ueęo : lbo do zamianowania innego za
wiadowcy masy, tegoż astępcy i czt oków 
wydziału wierzycieli, wyznacza -ię termin 
na dzień 4 marca 1885, o godzinie 9 przed | 
południem, w obee kemisarzajkonkuraowego. j

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w okręgu tu tej
szego c. k. sądu powiatowego mieszkają, _
że wedle §. ni zastępcę w Samborze mię- j stycznia- ł8c5 i\ zastawy w dniach 8 i 9 kwietnia 1885 r.
szkajacego, celem oon-czeuia uchwal ozuaj- s J i • i i r\ ,  . .  . .  , ,  , ,mić mają, inaczej bowiem na wniosek ko i w godzmacłi od 9 do 6 przez publiczną licytaoyę (w mysi

! 2 £ “ i§- .59 statutów Banka) najwięcej dającemu za gotówkę 
nym zostanie. I sprzedane zostaną.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. ' TI7 , . , ,. . . . , , ■ ■ , , . ,
umieszczane będą w dzienniku urzędowym! dniach hcytacyi me będą przy,mowane ani prolongaty ani wy kupna.
„Gazety Lwowskiej". ! Lwow. dma 23 lutego 1885 (12261-3)

Sambor, 17 lutego 1885.

czc.i w miejsc- ustąpić mających przez wy 
losowi/nie (§. 2! Statutu).
JL Rady zawiadowczcj Kasy zaliczkowej. 

w NT.dwórme, 19 lutego 1885. 
ks. A tanazy  Mojseowicz. J ó z e f Dóller. 

s -k re m ' 7. pr-v<-s

Ogłoszenie iicytacyi.
■ o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego k a M S  kredytowego

u lica  Jag ie llo ń sk a  1. 3 (dom w łasny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego

I!
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KAZIMIERZ LEWICKI
© Ł Ó W I I  8  K  Ł  A  I *  D . L A  C t A & I C M I

porcelany, szkła i towarów n p a y c b
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 .

K « l o ż o n : r r o f e w  1 8 4 5 ,

j P o r c e l a n ę  s a s k ą  z królewskiej fabryki „MussflM 
S e r  w i s a  s i o t e w e j  herbaciane, k a w o w e  i deserów > 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, debrfe| 
deseniem we wszystkich językach 99Z  W T ®  *' 
zwanym.

W dobrach Sieniiwskich,
pow iat Jarosław , we wsi Dąbrowicy, j 
je s t P B O P I I A C  Y A  <lo m j -  
dzierżawienia od Igo lipca 
1 8 8 5 -  Bliższe inform acye w  zarzą
dzie dóbr w Sieniawie. [873 3—s)

Meble na raty
u  I g n a c e g o  K I Ł O M

f a b r y k a  m e b li
w n a w f m ' ,  

S ta d t  L u g e c k  N r . 2.
Zdolnych zastępców przyjm uje 

sie zaraz za w ysoką prowizyą.
(1114 3 - 4 )

K o s z u le  m ęsU Se z dobrego 
trwałego Chiffonu z najcieńszym przo* 
dem, pięknie i dobrze szfte , najuow- 
szego kroją — sztuka 1 złr.

Pojedyncze koszule do łaskawego 
oglądnięcia na żądanie przesyła się.

M. B eycr i Spółka
Lwów, ul. Karola LMwiia 1. 1-

UH 9

(oszukuje się AGRONOMA

l wolnej roli do sprana
jest realność w P o s a d z i e  S a n o c & i e j  pod 1. 90 
położona, składająca s ię : z dwóch domów mieszkal
nych, pierwszy frontowy o 6 pokojach, drugi w o- 
grodzie położony i w szwajcarskim guście zbudowa
ny o 5 pokojach; obydwa domy z odpowiedniemi ubi- 
kaeyami. Realność ta, tworząca uporządkowany kor
pus tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 sążu> 
kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu
jącego się c. k. sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż
na listownie pod adresem : ti Państwa B u c z k ó w  
w  S a n o k u .  $49

doświadczonego i postępowego, na rz<deę eko
nomicznego do większego majątku nad W isłą 
w Galieyi. Bliższe" szczegóły listownie. Oferty 

nod literami A. 8 .  poste restante K r a k ó w .
(1228 ! -  3)

u  w i e l k i
m i i T !

J a b ł k a  suszone bez dymu, obierane dreloaane i 
krajane, 1 kilo po 6 et., w woreczkach 5-kilowyeh 
dostać można, u

IK i. I Ł S l.
w  P łs ty u łu ,  poczta w miejscu. [1136 2—10]

Instytucie nanKofFH
A *

Zgubiono

w o j s k o w y i s
w e  L W O W IE , u l .  P ie k a rs k a  ^  
w  C Z E B JflO W C A C H , " UCB 

M ik o ła ja  1. «>
rozpoczyna
na j e d n o r u ć z u y o l i
wszystkich c. k. z a k ła d ó w

w y  e h  z dniem 1 m a r c a  i- u‘

iW U !U f» j»  *• " >  j,0U
na się n o w y  k u r s «? id j 
l o r o c z n y c i i  © c b © w o l ś k ® ' *

z e s z y t  n u t  s k r z y p c o w y c h  opraw ny 
w angielskie płótno z napisem  literam i 

złotemi

W  in t e r e s i e  w ła s n y m  
d a tó w  le ż y , b y  s ie  w cześn ie  ^ 
s z a li ,  g d y ż  zgłaszającym *jj ® „u  

cz ę c fn  k n r ^ L  ^

Y i o l o n ,  a u dołu 13. Ł .
Rzetelny znalazca zechce oddać w  A d -  
m i u i s t r a c y i  „  G a z e ty  L w o w s k ie j44, 
gdzie otrzym a s to s o w n ą  „ n a g r o d ę 44.

ro z p o c z ę c iu  k u r s u ,  lnB  
r ę c z y  z a  d o b r y  s k u te k  eg M

Instytut utrzymuje tak dla P?ŵ l  jl 
kandydatów, jako też dla uczęszczaj?0! 1 1| 
szkół publicznych, pensjonat,_ ,^ 'e7 ° '0pieW 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską r 1

dyrektor zakładu,
' - do 7 r  1 il

221
F. Koestiioh, maje od 5

fkj
' .j : r;< »

f,*& Ą

i* !

C a l i c o t m a te ry a ł
n a  k a l e s o n y ,  sztuka na 10 par złr. 8.

Perkale białe „ChiiFon“
z fabryki B e n e d .  S c k r o ł a  S y n ó w

metr po 25, 30, 33, 85, 38, 44, oO, 58, 65 ct.

D y m k i  b a w e ł n i a n e
metr po 42, 60 et.

Brylantyny, piki,
metr po cent. 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 i 1 złr. 15 ct.,
poleca w wielkim wyborze

i a g a ™

Największy wybór 
K D M O I I K

wstążek i kryz
do o b s z y w a n i a  

polecaj a
p  la ip izystp n ie jszyc li cenach

Sohiliing & S te lze r
w e  t w n w i e ,

u l i c a  H a l i c k a  licz. 16.
[547 7-12]

s u k i e n

fUlM l

M m

.Z^r'Z  f :

A ¥ M #  

fur deutsche Steilensuchende!

Markiewicza
w e  L W O W IE , plac Maryaeki, I f l  

(5044 24-

I !

ii

PRZECIW K a t a r o m , O  r y p i e  
Z a p a l e s t i o m  g a r ł a ,
p i e r s i  i w ogóle Kanałów 

oddechowych PA STA  i S IR O P N A Ftl P . 1)E- 
LA N GRENLER w  P A R Y Ż U , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani O p iu m , ani morfiny, ani ko
deiny i mogą być przepisywane bez o b a w y  dzie
ciom cierpiąeym na koklusz. [Unikać fałszerstw i ua-

D r i n g e n d  w e r d c n  g e s u e h t  z iu n  s o f o r t i -  
g e n  A n t r i t t ! I Guter-Inspektor fl. 1 600; 
1 Oecoflusie Bearnter fl. 900; 1 Hausverwal- 
ter fl. 1.200; 1 SeeretSr fl. i 000; 1 Portier 
fl 750; 2 Arbeits-Aufseher a fl. 700; i Buch- 
h a l t - r  fi. 10( 0; durch d ie  G e n e r a l  - A g e n 
t u r  M .  W I I B T ,  i n n e r e  S ta d t ,  H u t -  
G asse  12, i n  B u d a p e s t ,  Bei Anfragen sind 
3 S r. Rrb fmarken bmzulejjen. ( i2  ;7)

KAiOL BAŁWAN

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  I  t o a l e t o w ®

*  " " f
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego n'e<'!J 

rćwnanej dobroci.. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierws*6 I 
stwa. a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go zalecają. ' 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i wJ®* 
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną nataraM,^ 
białość i jest nieocenionym środkiem do iiygieniezuego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt B®, 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cnt., więk?
1 20 cnt. a łabędzikiem 1 60 cnt.

W O D A  F I J D Ł K O W A .
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, w,

zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowi 

hygiemezny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodnicze-lekarski®1 
w Krakowie. —  Cena i złr. w. a. j

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę.

piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy —  Cena 60 cnt
Usuwa

Wodę lwowską
*■* -..7TSłTO"Ttx̂ flBK™BeG«oeTtc*acrcL-x2«iT-Tjac

Wodę koisńską
odznaczającą się przyjemny1.!], długotrafyra zapachem. Flakon złfl 
1 ent. 50; pół flakonu 80 cnt.

przednią. — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedniejsza (potrójną) 
flakon et. 20, 40, 80 i złr. 1 et. 50, 2 z łr., 3 złr. 50 ent*. 5 złr,

W © Ł w ® ’
poleca

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, ja  minowa, fiołko*1- 
opopouaks Ohypr heliotrop. h aeynt, konwalia róża E ss bouąuet i 4 

t. p., od 35 ent. do 3 złr. fialrou,
P e r f u m y

Wodę lewandową i lewandową ambrową 
wietrzą w pokojach, i

do sk.-apiania sukien i odświeżania po- 
lakon 50 70, 00 i zł. : 50 ent

śladownietwa.]
We Lwowie w aptekach pp- 

ka i Krzyżanowskiego.

pod nazwiskiem  SlRlUbZ we Lwowie 
polecana, sprzedaje 1 kilo takiej ka- 

Ł wy po 1 złr. 50 ot.
43/4 kilo w yseła do każdej s ta c ji po- 
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzym uję w prawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego k il
ku worków Siriusza miesięcznie do

Ocet toaleto w do nacierania ciała, do płukania ust, i dc odświeżania powietrza fla
kon 50 cnt. i 1 złr.

| I Ocet salonowy do kadzenia 50 cnt (7523 11 ?j

Mikolascha, Nahii- j Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu-

D y e ta ry a sz
D1 6~ ?1 I nek kaw y zakupując z pierw szorzędnych

j św iatow ych firm., w yrów nuje Siriusza 
j co do sm aku woni i w ydatności zu- 
i pełnie. [3i7 8--?]

z kilkunastoletnią praktyką sądową i notary 
alną, obznajomiony z wszelką manipula.cyą 
pracujący od kilku lat przeważnie w konce
pcie a w szczególności w spra >■ ach niespor
nych życzy sobie zmienić dotychczasowe 
miejsce. Reflektujący raczą się zgłosić pod a- 
dresa B . R .  poste restante R ze sz ó w .

(1164)
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Szemafizm O

N i e z b ę d n e  c l l ; »  k a ż d e g o

5 . 0 0 0  k a r t e k  
papieru zdrowia „Closet“

Ó

po cenie tylko 3 zł. przesyła poeztą franeo 
II. B U S C H A IK  w  'W i e d n i u ,  I. Lauręnzerberg 1. 
   y l lS l  3 - 5 )

&

Zakład wodoleczniczy
w  H a n s o w i e  n 39 2.3

jest do wydzierżawienia.
Pp. reflektujący raczą się zgłosić do 
Zarządu dóbr w Sassowie, poczta tamże.

Królestwa Chlieyi i Lodomeryi 
a Wielkie-M Kst Krakowsklem.

n a -  s- o I y* < r  1885 - m
nebyć tm o im  po eonie 2  z l .  t t O  e t .  

w ekspedycji 
„ G A Z J U T Y  L W O W S K I E J "  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  sel.
T O  e t . ,  z których przypada 10 ct.

| J l  na  opakowanie i list frachtowy.
jjaF" K zf i i i i i iy z in  p r z e s y ł a m y  

ty lfe o  z a  u is z c z e n ie m  u a ie ż y t o -  
U  Sc i z g ó ry . p o b ra n ie m  n a ie -  je

ż y to S c i n ie  p r z e s y ł a m y  . b z e n ia  gY 
-iyzm u .
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J A N  L H N A T O W I O Z
F ab ryka  ive Lwowie, ulica K opernika  N r  3.

Sklepy własne przy ul. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii w 
K R A K O W I E ,  S u k i e n n i c e  N r .  2 0 .

K
^ i0 asO e€ B M0 ' * 0 ‘a0 * aO

^ Ogłoszenie licytacyi.

i

Q a l l c y j s k i .

Z a k ł a d  z a s t a w n i c z y  i k r e d y t o w y
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione a za
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, fu tra , suknie, bielizna, towary łoke., i różne in
ne przedmioty, zostaną w myśl §. 19, 20, 21, 2G i 27 w 
dniach 9, l O i l l  marca 1885 w zwykłych godzinach urzę
dowych, w lokalnościach Zakładu przez publiczną licytacyę 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

o podjęcie nadwyżek zaUprasza się także właścicieli odnośnych kwitów 
sprzedane towary

JC*^w<«3&"WW"s  dnia 6 lutego 1885.
Q
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Z d ra k a m i  Wl. Łozińskiejęc ui. ^aarneckiego i. 12 dom W arnera . ( Ż a m a i ę  W ładysław  «i. W eber), Pap ie r  * e, k. uprzyw. fabryki pap ieru  geł)<6£lmdhL
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